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KOSOLA, 
przywódca lappowców fiń· 
skicb, skazany został za 
udział w zamachu stanu na 

więzienie. 

Mord i samobójstwo . 
rzy ulicy · Głównej 46 

Warszawianin zastrzelił żonę elektromontera, puczem odebrał sobi·e ży~iB 
Hrwawu epilog irogedii 1nilo8n~j 
L6dź' 24 11.stopada. 0 · d b · ·1· · ż h · ł · • emocy s'wi'adczy - Żamknięte. Zamknął ·on je widocznie ?~ . · czem ~ię zy ~ ą mowi 1 -:- me• J , t; ~ cia ~yc P!~ . . ' . żl' · K b k 

(ig) Wstrząsaijąca tragedia, jaka mia- wiadomo. Nie ulega Jednak wątpliwości, rown.iez •fakt, ze pozniej znaleziono w wewnątrz, by unie~o. i~ić . u ac ~~ 
la miejsce wczoraj po południu w Lodzi, że SOBCZY~SKI DOMAGAL SIĘ OD I kieszeni jego spod.tti klucz od mieszka· opuszczenie mieszkania,. m~ me da 
w domu przy ul. Głównej 46, wywarła NIEJ, BY PORZlłCILA MĘŻA. nia Kubackich, podczas gdy drzwi były ona definitywnej· odpowiedz.i. 
w naszem mieście wielkie wrażenie. . W tym . czasie powró7ił mąż z pracy. 

Gdy zastał dr.zwi zamknięte, począł wo· 
W domu tym mieszkał od dłutszego ~-· d I ń 6:., I A łać do żony, by ·mu otworzyła. Sobczy~· 

czasu elektromcmter Jan Kubacki, wraz -diłOID.Or OllJO 811Jf!-0 'ff_(J e-~ I ski nie zw_lekał ?łużej. Słys~ąc głos męza 
z swą żoną, 26-letnią tWładysławą. - • dobył z kieszeni rewolwer i 

7·letnie pożycie małżeńskie ich było Pt'•U dś01it:Aoc;li mor§~O soło6n«!f!O · ODDAL TRZY STRZAŁY DO KUBAC· 
dość nieszczęśliwe. Młoda kobieta, czę• Warszawa, 24 listopada. wioną pr.zez siebie wódkę. KIEJ, KŁADĄC .lĄ TRUPEM NA 
sto zaniedbywała dom i męża, co dopro- Przed Sądem Okręgowym stanął Kiedy La·seoki i inni za.czę.li mu robić MIEJSCU. 
wadzało dwukrotnie do rozstania się wczoraj 30-letni rzeźnik, Edward Kwiat- w ostrym tonle uwagi, że tak się nie ro- PóżNIEJ PRZYLOżYL REWOLWER 
małżonków. Ale .Kubacki tak bardzo ko- kowski, który w marcu b. r., w restaura· bi, Kwiatkowski kazał zagrać muzykan- DO WŁASNEJ SKRONI I RóWNIEż 
chał swą żonę, że gdy obiecywała popra cji A. Kronenberga przy ul. Jagielloń- tQm marsza żałobnego, wyjął nóż sprę- • STRZELIL. 
wę, przyjmował ją napowrót do swego skiej 13, przy dźwiękach zamówionego u żynowy i re słowami: „Czekałem 2 la- Gdy wyważono drzwi, w pokoju zna-
domu. . . . . orkiestry marsza żałobnego, w potworny la", rzucił się na Laseckiego, przebijając leziono jut dwa stygnące .tr.~py. 
. ,Ostatnio, g~y przez kilka miesięcy sposób zamordował swego kolegę, Wła· go pięć razy. Wydział śledc~y pohcii . :ozpoczął 
zyh w separa;Ji, Kubacka ~~ała mło- dysława Laseckiego. Prokurafar doma1gał sLę dla Kw~at- natychmiast badam.a, by u~tahc .wszyst· 
dego, przystoJnego ~arszaw18J?1Da, Wła- Po wyjściu z rzeźni po skończo~ej kowskie·go 10 lat więzienia, następnie za- kie szczegóły, ktore ma1ą związek z 
dysła'!a Sobczyńsk1eg~, z~1eszkałego pracy, paczka robotników z Edw. Kwiat brał głos obmńca apl. Lichtenstuhl, pro- tem morderstwem i samobójstwem. 
w stolicy, przy ul. Chm1elne1 7. kowskim i Wł. Laseckim, udała się do sząc o fa.godny wymiar kary, 7.e wzglę- Przedewszystkiem rozpoczęto od prze· 

Kubacka traktowała tę przyjaiń ja- restauracji Kronenberga. Przedtem za- du na to, że oskarżony działał pod wpły- sluchania męża zamordowanej, jak nas 
ko przemijający epizod, Sobczyński jed~ chodzili j~si~ dwukrotnie na piwo do wem afelktu, że jest chory na ci<;żką cbQ:- jednak informują, do tej c~wili ni~ chciał 
Bak zakochał się w niej goręc:o i ctom„ inny~h pobliskich lokalów. W restaura· robę weneryczną i że jego :rozeznanie oa złożyć. żadnych zemań. Niewiadomo, 
gał ~ od niej, aby roz.wiodła się J. mę-- cji Kronenbergar Ndług Ułllon- ~a Jntt CUillU byto bardil.o w tpliwe. uy · ()dniowa jefo . wypływa z chęci 
ił.mt wyszła za niego ł razem z nim ,..,... ąk- miał ;ł~ić Kwiatkowski, a za w6d Są. skazał I\wiatkowskie_go na lO lat oszczędzenia panuęci żony, czy te~ fest 
t.CWa do Warszawy. kę ?eszta ko a}i. Przy iachunku jed- więzienia, z pozbawieniem waw oorwa- on- tak przybity, iż nie może jeszcze zło-

Tymczasem Sobczyński musiał wyje· nak powstała s.przeczka. - Mianowicie telskich, prnblicz.nych i honorowvch na· i:yć żadnych zeznań. . . ' 
cha~ -do stolicy. Kubacka, korzystając z Kwiatkowski nie chciał płacić z.a za.mó· 6 lat. • ·- ,- - -_._ ,Wbl;_ec pow!yżŚzego, •P<?li-0ja pqsta-no.: 
jego nieobecności, przeprosiła się z mę· · · : · · ' ' t · 1 ' • • ' • • 1 '. wi1a 'zbadać naratie ' kim . 1).ył Sobczyńs:k1, 
tem i zanli:szkała znów .z nim razem. • t'a.gg4 _, „, •. -tfłl!·· ·n· 1·u-nor-1•Qflieffl 'Poniewai był on ! stałym mies:tkanc~m , 

Wczoraj rano, przyjechał do Lodzi 9JJ & •w •9! 'tN ._, . .„..,_" · Warszawy,' skomunikowano się z ' urzę· 
Sobczyński. Gdy dowiedział się, że jego Jłressf.onc;ł podpalili ll'Grs~fof.u dem śledczym w stolicy. Dziś ' nadejść ma 
ukochana \l°godziła się z mężem, roz- z Warszawy wyczerpująca odpowiedź· w 
pacz jego me miała granic. Udał się do Oslo, 24 listopada mach stalowych i zdusiła rewoltę w ~a- tej sprawie. 
ich mieszkania. Sąsiedzi widzieli go, jak We wtorek wieczorem wybuchła re- rodkU. Około czterdziestu zbuntowa- Zwłoki obojga młodych ludzi przy-
n,ie~decydowanie kręcił się po bramie. wolta w więzieniu krajowem w Akers- nych więźniów przewieziono w samo- wiezi·ono do prosektorjum. Do późnej no 
,Wr~szcie wszedł na II piętro i zapukał hus. Więźniowie, pracujący w kuźni, chodach do innych więzień Kuźnia i cy przed · domem . przy ul. Głównej 46, 
do drzwi. . podpalili prny pomocy rozżarzonych war§ztat malarski uległy spaleniu. W gromadziły się tłumy ludzi, żywo rozpra· · 

Kilka minut trwała pomiędzy nimi- sztab żela~nyph .warsztat. i_nalarski, po~ więzieniu tem znajdowało się 160 wię- wiających na temat tragedji, która się 
rozmowa, prowadzona przez dTZwi. Ku- czas ~dy mm obez:wta'd~1~1 dozorców I źniów. tam rozegrała. 
backa nie chciała wpuścić swego b. -przv zabrah klucze. P~m1ewaz Jednak klucze Jest -rzeczą charakterystyczną, że •••li•••••••••••• 
ją,ciela, te~ jednak domagał się tego tak t~ nie na?a~ały się do, bramy-wi~zienia mniej więcef co trzy miesjące wybucha 
n.atarczywie, że wreszcie otworzyła· mu me mogh Się wydostac na , wolnosć_. w tem' w~ęzięiliu rewolta. .- Aresztowanie dwu eh 
drzwi. Niezwto·czniet przybyła ' policja · w hel 

- . . . - . • szpiegów we Francji 

Zuchwały napad AnglJ~ : ·~•czy z bezrobociem na polu ĆWl~:n:%s~~t:;:d:: 
b k I Siworzen•e DOWedo_przemgSIU _. - Aresztowano tu. p.od zarzutem szpie· ra un OWY Lońdyn, 24. US'to;pada. n~ach węgla - i .stworzy ooWe. warszfa~· g_6s~wa ni~ja.kic.h Malou i Ada~~· 

na sklep ;ubilerski w Londynie Zapowiedź k1róla. a1111giels:k~-0 .w mo- prac~ \\'.' P.~iem~.ś~e prż~tw~rcz~.. '_ _ · _Adam 1est Jakoby porucznikiem re· 
. wie tronowej o·· ~or.ganizaci'.j'1)Ómocy dla „Monntng Post' donosi Jakoby· JOOha_ zerwy. · 

-, . , ~ondyn, 24 hstopada bezirobotinych wzbu!dzila wi1e'1tlcte .zacie!ka· z wierlkich firm angielskich zgłosiła -- g~ Obu osobników zatrzymano w pobli-
W ~r<;>d~iescm Londynu dokonano wienie. Dziś ·ogl.ószono niekt~t;e szc~gó- towość firna:nsowe·go popair~ia tych pro~ żu pola ćwiczeń wojskowych, przyczem 

wcz~raJ sm~ałego nap~du r~bunkow~go. ły ·nowe:i_o ,Plah>tt · zwalcza'lłja bezrobat- jektów,' stawiając za wąmn'ek, .i~>imP,ort znaleziono przy nich przyrządy sygnali
W- b1a~y ~zień .napadł! dwaJ bandyci n~ nych. . . OOnZYIIlY ora.z ólejów · mbnerai~nych do zacyjne, mapy sztabowe wybrzeży Bre· 
s~lad JUbilersk1, połozony ~ o~ległośc1 Według . proje~tu M:alC. Pdnailda rzad A·n&")jj chroniony będzie przez cła. . tonji, ró'żne notatki oraz. podanie o pasz
~Il~unastu 1!1etró'Y. od kom1sarJatu po- aingie!liski zamierza stworzyć nowy_ prze- „Daiily Herald" ogłasza,_ iż rząd ain- port dla pewnej ~obie ty, udającej się ,do 
hcJ1._ B~nd~c1 wyb1h .szybę .wystawo'Y~ myisł: produkcji benzyiny i olejów mine- gielsik:i zamierza powołać komnsję opieki Niemiec. 
kam1ema1!11, porw~h kol!ę .. wartosc1 ralinych z węgla. Po.w,sta:nie tego prze-Jna:d młodymi bezrobotnymi. . 
6.000 zł. 1 natychm~ast zb1e~h ~utem. ~U zwiększy zatrudnienie W k01Pal- lfl1•1tk1•e pokłady tr,łoff~ 
Wszczęty natychmiast pościg me dal . · · W 4!ł !u 

rezultatu. (sb). ftiBZWYkle wyralinowane samobójSIWO wvkryt~.: v~:.~~:~i:;~p•d•. 
Wykrycia spisku krawt:o lódzkiedo ' .Donoszą z .Wenezueli o wykryciu no-

b l k At ' .., . , . . •. · · I wych wielkich pokładów złota. Złoża te 
o szęwic iego w ganistanie Lódź, 24 listopada _ ~m1erć ·.nastąpiła wskutek zatrucia ga- znajdują się w Alto Cuyani w pobliiu 

· Londyn, 24 listopada. (" ) D 'ś d · t zem świetlnym. . rzeki Chicanon Kopalnię odkrył poszu-
-W Kabulu, stolicy Af-<anistanu, wy· ig ZI • 0 go z. 2 w nocy pogo o- Był to krawiec Izrael Ęlech Przy- ki ł t 

0

kt, · g k 'tk' 
& • t nko· e alarmowane zostało ' · wac:z z 0 a, ory w etą u ro iego 

kt,yte .zostało wielkie sprzysiężenie. Je· w~e, r~ u w ,~a · . . gotował się on do czynu samobójczego, doł ł d b · k ł 800 k 
w1esc1ą o samob0Jstw1e, popelmonem w . , l •• k d k h . k' - . czasu z a wy ~, yc o ~ ~ _ g. 

den z generałów afgańskich, b. adjutant d 1 W'I , k' . 124 W d przysuwaJąc tOZ o o uc en I gazoweJ kruszcu. - Na wiesc 0 wykryciu pokia-
szacha afgańskiego, Galom Nabi-Chan, omu przy ~ · . 0 c_zans IeJ . · bi o- Zdjął następnie szlauch gumowy z ma- dów złota wyruszyły do złotodajnej kra
wszedł w_ porozumienie z bolsz':wik~i. mu tym znaJdUJą się pokoJe ume o- s~ynki, poło'żył się do łóżka, :wsadził S? iny rzesze robotników, w nadziei rychłe
Spis.ek ~1ał na celu ":Prowa?zeme W~Jsk wane. . . . b1e komec szlaucha w usta I odkręc1f go zbog8:c!nia się. Rząd Wenezueli wy
sow1eck1ch do Afgams~anu 1 z<letron~zo- Gdy P?go.tow1e. p,rzybyło na n:iie1sce, kure~. . . , · słał komisJę, celem zbadania pokładów. 
wanie szacha. Cały spisek wyszedł Jed- ok~zało S}ę .. ze w Jed~ym z pokoJów, w Nie zdoł~n-0: KO. JUZ ura!o~ac. Brz~- Prawdopodobnie są t1> najwi~ksze p<' ~"- 1 • 

n~k Iła . ja w i .generała rozstrzelano. l kto rym zn~J.dowat:i Się kuchen~a gazo-f ~~yna targmęc1a się na zyc1e . naraz1e -dv złota, jakie kiedykolwiek odkry (·;;, 
wa, na tozku lezy trup męzczyzny. meustalona. 
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' .,Wojna kapuściana" 

Bmu! Diu Bai B lw[a r!ul~ra 
touiu si«: o6ec:nie li' .JlnsUli 

- (m) Jak wiadomo w Anglji, zachowa· 
ły się w pełni niektóre tradycje, powsta· 
łe jeszcze w czasach średniowiecza. -
Między . innemi nprz. niektórzy farmerzy 

Elektryczny ,;król"' Ameryki aresztowany został pod ~a::t!~e~!e:w;~si;Ji~Y „dziesięcinę" 
zarzutem dokonania naduz· yc'. - Kar.1e·re rozpoczął on w roku bieżącym jednak, większość 

,, _ farmerów, tłumacząc się kryzysem i 

od ••• oszukania wi·elki·e20 wynalazcy Edi'sona złym urodz.ajem, postanowiła przerwać 
-= płacenie tych danin. Ale władze hrab· 

(-1!?) Areszt?wanie „króla elektrycz·' dłu.g opracowanego przez niego planu pełnie niewinny, te jest raczej ofiarą stwa Kent nie zgodziły się na taki stan 

ne~o ~m~ryki, Samu.ela Insulla wz~u· . Chicago miało pokonać New York pod kryzysu ekonomicznego. · rzeczy i by zmusić opor.nych do posłu
~iło w1~lkie poru.szen~e na c~ł~m ś~ie- wzgl~dem licz.by ludności, a nawet głów Jak bo,gatym był Insull i jak dalece szeństwa, wysłały kilka samochodów .. cię 
c!e· Juz uprzednio wiele mowiło się o na giełda miała być przeniesiona z New nie liczył się z pieniędzmi, może po- żarowych, które miały odebrać od farme 

n.iezwykłych oszu~twach, jakich dopuścił Yorku do Chicago. świadcz)re następujący fakt. Insuli zako· rów zwykłą da~inę _ - pół akra zwykłej 
się ten, tak do niedaw.na potężny i bo- ~ Jego machinacje finansowe spowo· chał się w artystce operowej Gladys kapusty i dwa akry kapusty sawojskiej, 

gaty człowiek. Obecnie, w związku z je· I dowały jednak konieczność .ucieczki i na Wallis. Pragn,c zapewnić jej karierę sce Farmerzy postanowili nie dać za wy· 

go aresztowaniem, w prasie zagranicznej stępnie aresztowanie. W jakim stopniu nfozną, wybudował w Chicago wspaniały graną i wystawili straż u swych posiadło 

znów ukazały się serje artykułów, które winien jest Insull - dotąd niewiadomo. gmach teatralny i oddał ,go dyrekcji ope· ści, wobec czego samochody usiały za· 

opisuj, wspani.ałll karjerę teio czło- Faktem jest wszakte, te podczas, gdy ry z tem z.aatr.zeteniem, aby tona Jejo I wrócić. Ale wojna „kapuści a" nie zo

.wieka. jedni porównują jego aferę z aferą Kreu· I otrzymywała zawsze, kiedy tylko zechce stała jeszcze zakończona, wywołując we 
Samuel Insuli był synem zamotnych gerowską, inni twierdzą, że jest on zu· kontrakty. sołość w całej Anglji. 

rodziców, którzy jednak stracili cały 
swój majątek. Przyszły król elektryczny 

re;~:w;::d!2J:tj~!':J:P~:z~: ·cz1ow1•ek, kto'ry zdobył ma1•~te1· 
biorstw handlowych w Londynie. Posa& '-i 
!!~~ż~j~~w~~~~ i ei::::~~:r;:i~~!~:~V:,i~ na grubasach ••• --Smierc n<aJpopularniejszego krawca w Amer.yce 
sty do londyńskiego przedstawiciela . . . . . · · 
Ec:lisona. Ta posada miiała dec du' c .. (x). W New Yorku zmarł przed kil.ku• KL~ dostał p~acę w Wlelk1m magazynie . Począwszy od tego dnia, p~c~ął . Kle~ 

wpływ pa jego dalsz'ł karierę . : . Ją y amam1 na at~k serca popularny ~rawiec ubior~w męskich na Broa~way. c11~łać gr?s;: do grosza! odma~1~1ąc so~1e 
Sa 1 In · 11 kt. k ł . 1 Zygmunt Klein. - Zygmunt Klem, uro· Klem zatrudniony był metylko w pta· n.a1drobnie1szy~h przyJetn~ośet i skąpiąc 

ki m~e k . ~u ki ory. wy azyw_a wie • dził się w Wiedniu i za młodu oddany cowni. . W godzinach obiadowych. gdy na jedzeniu. Każdy grosz zaoszczędzany 
su:f:ry ~)k-c ' na'Lii\Uł ?50~1stte st~- był na naukę do męskiego krawca w personel sklepowy wychodi:ił na ohiad, odnosił szybko do banku, bojąc się po

udał i/ de Am wra ~ą i o~ a ecznie Wiedniu. Młody czeladnik pilnie praco· Klein pełnił funkcje sprzedawcy. Wów· kusy wydania go. 
isk 

1
' g 0 ~e? 1• g · e ob1ął stano· wał, ale jednocześnie marzył wciąż o da czas zauwatył on, że znaczna li~zba kii- · Żyjąc przez pewien czas jak asceta. 

w 0 Je 0 seĄ/.e arza. . lekich podróżach. Specjalnie pociągała jeat6w ~chodzi ze sklepu, nic nie ku- z·dołał on zebrać szybko pierwsze 100 

To, co zrobił ?O UP,ływie pó! i:oku go jednak AmeTyka. · pi:wszy. D~szedł on do wniosku, 'te są t" •dolarów. Wówczas podziękował ·za- po· 

In.mil z punk~a Wldze11.1.a. europe1skiego Pewnego dnia, spakow.awszy manatki przeważnie pa.nowie pełniejszej tuszy lub I sadę, wynajął sklep na głównej ulicy:mia 

było .bdzar~ memoraln~, J~dnak z punk· porzucił swoją ojczyznę i jako między- wysokiego wzrostu, którzy wbrew chę· stai wywiesił pned nim wielki szyld z 

tu wi enta amerykal!sk1~go, · uwata.ne pokładowy pasażer, dostał się do swego ciom nie mogli dostać ubrania na miarę. napisem: ,;Magazyn ubiorów gotowych 

~Y.ło tył!<~ za dowód w1e.Ik1ego sprytu.- ukochanego w marzeniach kraju. Wówczas zrodziła "Się w umysle młode· dla tęgich panów". :· 

M.i:ant?w1c.1e pewnego dnia Insuli J>odsu- W New Yorku klepał on pe.zez ;>c· go cz.eladnika myśl założenia pried~ię- Ro.zpoczął on masową pl'odukcję 
k:!n wielkikmu wyn;jazcf do podpisu do. I wien czas biedę, jak każdy imi~rant i 

1 

biorstwa, przeznaczonego wyłącznie dla ubrań i poszczególnych czę'ści '.: ~ardero· 

1 eat, • ~rył u · -;~a mu pra)Ya do ii_nał si~ każdej p;acy. P? pewnym. ~z1: obsług~wania grubasów, których w Ame· by ?la panów tęg~ch li;b nadmier~ie 'Wy· 

wy 4alc:znek1 e 1i:tac)l nowego wowczas sie uśmiechnęło się do mego szczęi;c1e i ryce DJe brak. sokich. Na składzie miał on rówmtż. du· 

wyn ~ U - pek. elektry~ych. - , że numery obuwia dla wygody kupują· 
~czynił to w ten sposob, że E~iso~ pod· I s ' h 

1 
, cyc~, któ~zy w ten sposób nie ·potrzebo· 

pisał ~olmme.n.t,,bez zapo.zn.ania 11ę na· zukaJ·ą nowyc .· ądow wah odwiedza:ć kilku sklepów. 
w.et z 1ego tresc1ą. · p · t Kl · · · ł t · dz:i 

Ed' •. ł ł . . . . • omewa ein me nua w eJ e· 
ison musia .iap aCl~ k!lk.a nuho 4 i nowuc:h cz.ęic:I iwiaio dzlnie konkurentów, p0C%ął się OD szybko 

llÓW dolarów, aby uwoln~ć S1ę od tego bogacić. Wkrótce wynajęty sklep okazał 
kontraktu, ale równocześnie był zach~ Depesze 'niedawno donto$ty o' tern,! że Pewne części ziemi wypływają na się zbyt szczuply i''Klein musiał wynająć 
C!1"Y swym młodym se~retarz.e~. śmiał te ekspedycja angielska z dyrektorem . zewnątrz, a niektóre zaś giną z po· obok d·rugi, ·a wkrótce i ttuci sklep. -

Się z ~ego oszustwa, lwter~ąc, ~e zost~ł muzeum indyjskiego Samuel Sawal'em i wierzchni ziemi, spoczywając w 2łębJ Nawał klijenlów był jednak tak wielki, 

s~uaznie .ukar~~· gdyż n1k.t nie pow1· na czele, udaje się na ocean Indyjski w oceanów„ że te trzy połączone sklepy równiet oka 
n1e podpi.sywac zadn.ego pa1?1e"! b~z do· celu odnalezienia zaglnlouef części śwła Wyczerpująco o tej sprawie pisał zały się zbyt ciasne. Ponieważ Klein 

kła.dnego przeczytania tre~c1. !- 1eśh ktoś ta, która znana jest w. bistorjl Jako Le- wielki uczony i badacz niemieckii - miał już wówczas pokaźny mająteczek, 
unue wykorzysta~ odpo:w1e~1 mome!lt, murter. Ernst Reckel jeszcze w roku 1870, w kupił dom i założył w nim wielki dom 
uważa~ go nalety za wielkiego sprycia· O sprawie tej pisze prof. Henri Ca- swojej ciekawej książce „Historja na ro- towarowy dla tęgich i wysokich" 

~~· W ten. sposób stosunki osobiste po· reda. Z Europy do Ameryki północnej,. dr;fn". Pisał on, że Morze Śródziemne Klein jednak nie poprzestał 
0

; tem. 

~tę~ Edisonem !l- Insulłem zupełnie jak również z łiiszpanji do Afryki moż· byto ongiś Jeziorem. że Gibraltar był Rozpoczął on wielką kampanję ogłosze
stę. nie. po~ors.zyły t pozostały dobre do na było przejść suchą stopą. Cel, jaki I Połączony z Europą i wielokrotnie Od niową i zamieszczał inseraty nie tylko w 
konca zyc1a wynalazcy. postawiła sobie ekspedycja, aby odila- niej Oddzielany. Europa była także po· . h k , k' h 

1 
. . t . 

• · 1 'ć · · · · ś · t któ tą ,,.,.,.. be • ed 1 A k ół p1smac amery ·ans ie , a e ro·wnie 1 w 
• lnsull miał Jut w swych ręka.eh ma. • ez zagmione częsiet wta a. re spo- c . .,.,„a zposr n ° Z mery ą P • angielskich, europejskich, australi1.skich 

tek I t b ł ł p ł czywają obecnie na dnie mórz, często- nocną. Ocean Spokojny był niegdyś 
Ją ' a e 

0 
mu Y 0 ma o. rzyią w_ow kroć na .głębokości tysiąca metrów, na„ wielkim kontynentem, a wYsny, które i afrykańskich. Dzięki tej propagandzie 

czas .posadę, sekretarza ~organa 1 w " mógł on wkrótce zaliczyć do rzędu 
krót~im czasie doprowadził do ~ego, te leży do zadań bardzo poważnych. Mi. dziś znajdują się na Pacyfiku były nai- swych stałych odbiorców nietylko ame· 

skupił. w swych rę. kach wszystkie elek· mo to lądy takie zostają od czasu do wyższetni wierzchołkami Kordyljerów. rykanów, ale grubasów z Fro.nci'i, Nie· 
t Stanó z d.n h czasu odkrywane. Także Ocean lndyjski był ongiś częścią 
r.owme w ie oczonyc · Okręt, który załmował się układa· lądu, która ciągnęła się do wysp Sonda. miec i Anglji, a nawet z Indji, · Chin i 

Jak potęine było jego przedsiębior· niem transatlantyokich kabi telegraficz· Drugi uczonyr zaginiony na oceanie Japonji. Często spodnie, które wychodzi 

stwo, o tem może świadczyć fakt, że do- nych natknął się w roku 1898 na ml- Indyjskim ląd. nazwał „Lemurier". Na ły z jego pracowni, miały w obwodzie 
<:ho'dy, które dawał jego trust, wynosiły ó uk. 1 t · I ś · ś · 'wł t paska półtora metra. · · 
rocznie 700 milW-ów dolarów. tyczną część świata „Atlantydę", kt - posz iwan e eJ w a nie czę ct s ~:a Naii'tęższym i·e~o kli1'entem prawd.zi-

,-- ra zaołodn~ła fantazję wielu pisarzy. wyruszyła obecnie ekspedycja angiel- ~ 

Insuli uważany był za jedj,ego z naj- Nie uiega najmniejszej wątpliwości, że ska. „Lemurieir" miała być zdaniem u· wym amerykańskim „k~ólem ~rubasów" 
potężniejszych ludzi w Stanach Zjedno- kuta ziemska bezustannie zmienia swo- czonyich kolebką .ludzkości. Najwybit- był Peter ~ohns~n,. ktor)'. mieszkał. w 

czonych. Swój wpływ rozciągnął on ostat ją skorupę. Działanie wulkanów, tempe- niejszym dowodem tego je~t wyspa m~łem amerykanskiem mi.a~teczku Fia

nio na sprawę podniesienia Chicago z ratura wewnętrzna ziemi i różne wla· „Pascha" (nazwana tak, ponieważ od- rnwg?. Jo~n~on pył t,ak . n;ep.rawdoJ.!o· 

uszczerbkiem dla Nowego Jorku. We• ściwości geologiczne mają ten skutek, kryto ją w święto Wielkiejnocy) na któ- d~bnre ~ę.gl, ze me m~gł Jezdz1~ kole!a· 
• • 0 ' • :·).'.• I' • I rej znaleziono monumentalne budowle mi, gdyz Jego olbrzymi brzuch nte chCJał 

prahistoryczne i piękne statuy, świad- przejść przez normalne . drzwi pociągu.-

.~.· Q.~r~os4n,o . nru „, "'o vo" czące o wysok~ poziomie dawnych Johnson kazał sobie zbudować specjalne 
Jl& \:7& ilfil . &•IV li .„ "!I • mieszkańców tej mlstyczinej wyspy. auto, które miało drzwi przystosowane 

sdo6uł 12-fetni ameruftonin Wyspa ta liczyh wszystkiego 118 do JG.erguobw,asrmteianrónwo.si'ł 50 numer kołn.i'„. 
. · . .., kim. kwadratOwYC i należy do Chile. ~ 

(m) Gra Yo-yo, która opanowała ca- [korzystuych propozycyj od dyrektorów Choć wyspa owa jest oddalona od brze· rzyka i kołnierzyki takie robiła jedna z 

ły świat, zdołała uzyskać już nawet varłete w Europie i w najbliższym cza-
1 
Odkryta została dopiero orzed 2no Iaty fabryk na specjalny obstalunek. 

swego championa. Jest nim 12-letnl sie rozpocznie on tournee, zwiedzając gu amerykańskleg-o zaledwie o 380 kim.. Gdy Johnson wybierał się do teatru, 

Maurice Mascoolłn z New Yorku. Uzy- wszystkie miasta europejskie. przez pewnego Holendra. Jest to wyspa zamawiał zawsze dwa krzesła obok sie

skał on ten honorowy tytuł na stadjonie Zaznaczyć należy, że mały chłopiec 0 zagasłych wulkanach, niema na niej bie. - Na takich właśnie grubasach 

w Montrealu, w Kanadzie, gdzie popisy dokonywa istotnie cudów. Krążki yo-yo ani rzek, ani też jezior, niema na niej Kelin d0>rabiał się majątku. On sam nie 

wał się swą umiejętnością przed 4-ty- zamieniają się w jego rękach w żywe innej wody prócz tej. która zbtera się „zapatrzył" się na swych klijentów i po· 

siecznym tłumem. . istoty. Robi on niemi niezwykłe sztuki. w kraterach wulkanów. został szczup·łym zgrabnym mężczyzną. 

Mały champion wykazał taką znajo- Yo-yo tańczy pod takt muzyki, krąży Zagadką więc jest. jak możliwe by- Jego konto bankowe natomiast ,puchło' 

mość gry w yo-yo, że uzyskał szereg nad głową, ilustruje wszystkie ruchy fo, że na wyspie tej zakwitło tak buj-1 z kazdym dniem i Klein umarł jako bar· 

engagement i obecnie produkuje się każ Jego twarzy; i t. d. Swoją zręczność I ne życie, które zostawiło tak trwałe d.zo z.amotny człowiek. 
dego wieczoru na scenie. mały Maurice doprowadził do takiej , pomniki dawnej swej chwaty. Póżnlej. 

Początkowo występował on w Arne· perfekcji, że umie przy pomocy yo-yo 1 sze dzlafanie wulkanów życie to całko· lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHllllllllll 
ryce, obecnie jednak otrzymał szereg strącić popiół z papierosa, znajdującego wicie zniszczyło. 

się w ustach palacza. Wyspa .,Pascha
4
' Jest wymownvm Pronf11m na Zachód 

- A co będzie, gdy szał yo.yo się dowodem. że łstn·lała ongiś poszuktwa· " -

skoóczy? - zapytano małego chłopca. na obecnie część świata zwana „Lemu· . da11•1zą kaz· dago Polaka 
- Wówczas wrócę do Ameryki ł be 1 rier". Nteza'Yodnte w nafbliłs·zej 1'l'ZY- W 

de czekał na nowy pomysł ~ odparł re-
1
· szłoścł bedzlemv świadkamć odkrycia 

zolutnie. - · noweJ części świata. YO$. UIJJJIWJJJJllłJJiiillillllllllllllllUlllllll!lllllllllllllllUJIUllllllllllllllllllllU. 

Sląsk i Pomorze 
., to pą~Pga Polskl. 

----~ ..... - - ---- ---·-...... . ·- ---
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Obiad za·.·.&o groszy! 
ffolo€jo z dont:indi-e11• zo I zł.! 
W najbliższych dniach otwarta będzie w dawnej 

"Teatralnej~ najtańsza w ł..odzi restaurac.ta 
lódź, 24 listopada. Warszawie dwie podobne restauracie, f Pragnąc iść jeszcze dalej na rękę 

(i) Trwający od dłuższego czasu kry- pod popularną nazwa. .• Americana", któ konsumentom, zarząd tej re·stauracji: 
zys spowodował, że naiszersze rzesze re cieszą się niezwykłem nowodzeniem. I wprowadza dla grup urzędniczych i in-
pracownicze i robotnicze znalazły się Restauracia, która otwiera się praw- stytucii społec~nych, państwowych. ko-

w katastrOfalneJ niemal sytuacji. 1 do.PDdobnie 1 grudnia, ezynna będzie od munalnych oraz fabrycznych. abOna-
Redukcje Z<ł!robków podważają zupet- gOdz. 5 rano do gOdz. 2 w nocy. menty obiadowe, za opłatą miesi~cmą. 
nie budżet domowy i uniemożliwiają I Codz '. ennie Od 5 do 8 rano będą wy· płatną zdolu. . 
zwdązan:e końca z końcem. tembardziej · dawane specjalne porcie, dla ludzi śpie- Od godziny 6-ej p-Opołudn1u do 2·ei 
że ceny artykułów żywnościowych nie · szących do pracy lub powraca 'ących z w nocy wydawana będzie kolacja, któ
spadaią bynajmniej w takim samym sto pracy nocnej. Będą to zupy i jairzyny w ra składać s i ę będzi e do wyboru, z por
sunku jak zarobki. Pens.ie miesięczne ceni·e po 20 groszy za porcję. cji ga·strnnomicznych lub kawiarnia
nie y.rystar~z!iją już dziś na p~k~yc!e Normalne śniadania wydawane bę- ny.~h . Doskąnata kolacja kosztować bę
najniezbędn1e!szych. ~ydatków 1 1ak.ze dą od 8 rano do 12 w półudnie. Skła- 1 dz:e zaledv:::e 1 złoty: A w dod~tku pod 
często .w ko.ncu m1es1ąca trzeba z.a.ci~- dać si.ę na nie będą: kawa lub mleko, CZ3;S kolac11 . wystawiona. będ~e urCJZ• 
~ać Po~ycz.k1, brać w sklepach ,,na ks1ą butki z ma·słem i ser, śniadanie takie go- m~10011a. re~Ja, w Przerwie zas dancing 
zeczkę , byle tylko Przetrwać do no- sztować będzie tylko 45 groszy. z atrakcJamJ, 
wej wypłaty. . . · Od godziny 12 do 5 popOludniu wY- Jak widać z powyższego restaura-
. Ale na1stęp,n~gą _m!es1ąca pow~arza dawane będą obiady, składające się z I cja ta będzie prawdz'. wem dobrodziej· 

się t!l sama 1}1s·~or1a 1 tak .z ~ygodwa na j trzech dań i chleba, w cenie po 60 gro- stwem di!a licznych rzesz łodzian. A bę· 
tydzień, z. n;i1eSląca na m~e~tąc jest c9- szy. Pierwsze danie składać ·s~ę będzie dzie ona zarazem najwymowniejszym 
raz gorze1 1 c_praz częścteJ zdarza się z ziwy. przyczem będą trd zupy do dowodem, jak fanio mo.żna się utrzy
głodować lądzlOm, ~ęd~c'fm Jeszcze na wyboru. drugie ,__ z mięsa, przyczem I mać. gdy przechodzi się ponad głowa
J>Osa~acb, nie mó~1ąc, 1uz ~ tych, któ- będzie 10 mięs do wyboru. trzecie z ja-j mi pośredników. bezpośrednio od pro-
rzy zadąego zaJęc1a n1~ ma1ą. . . rzyn 8 farzyn do wyb<>ru i oczywiście ducenta do konsumenta. 

Szale1ący kryzys me oszczędz1l ni- pieczywa ' 
kogo i dziś iuż do licznych rzesz praco- · · 
wników umysłowych i robotników przy . 
łączyli się także ludzie. do niedawna 
jesz·cze zamożni, handlujący, którzy 
s.tradi cały swój majątek i zubożeli tak 
dalece, że często suchy chleb i szklanka 
herbaty muszą im starczyć za cało- I 
dzienne pożywienie. 

Próby obniżenia cen artykułów spo-
żywczych spełzły d.atychczas na ni

czem. Nic dziwnego zresztą. Na wsi 
produkty .żywnościowe są tak tanie, że 
chl·op nie mógł bardziej jeszcze redu
kować cen. Ale pomiędzy wieśniaki.em I 
a konsumentem stał długi łańcuch po
średników, z których każdy pragnął . 
coś nie coś zarobić i w konsekwencji, I 
nim towar dotarl do konsumenta. cena 1 

jego była tak wysoka, że wielu ludzi 
musiato zrezygnować z kupna. 

I dlatego z w'elkiem zadowoleniem 
powitać musimy inicjatywę grupy re
staurat<>rów warszawskich. którzy po
•stanowili zlikwidować dotychczasowy 
system kupowan1a artykułów z trzeciej 
i czwartej ręki, którzy postanowili 
przyczynić się do nawiązania bezpo
średn'.ego kontaktu pom:ędzv wsią a 
miastem i wydawać obiady, śniadan i a 
i kolacie po takich cenach. ie gdyby nie 
przekonanie, że oparte iest na zdrowej 
kalkulacji handlowej. trzeba by pomy
śleć, że i.est to fi.lantropJa. 

Obiad za 60 groszy! 
Czy to jest do Pomyślenia? A tym

czasem tak będzie w rzeczywistości. 
I to nie w jakiejś podłe.i iadtodaini na 
krańcu miasta, lecz w eleganckiej re
stauracji. mieszczącej sie w obecnie ' 
J>rzebudowywanYm l<>kalu „Teatratnef' 
na ulicy Narutowicza 18. Pięknie na- . 
kryte stoly, śnieżne obrusy, doskonała 
usluga, muzyka - iednym słowem lo
kal pierwszorzędny. A mimo to obiad 
będzi.e kosztował tylko 60 groszy. 

W Jakd sposób to się dzieie? Ot6ż 
iak zazna·czyl;śmy właściciele postano
wili nawiązać bezpOśredni kontakt ze 1 

wsią. Codziennie samochody przywozić I 
będą ze wsi świ.eże transpo.rty artyku-1 
l6w żywnościowych. Różnica cen jest 1 

Przytem tak wielka, że podczas gdy w ' 
Lodzi kiło mięsa kosztuje zl. 1.80, na 
wsii otrzymują oni mięso, licząc już cenę 
przywozu do lodzi - po 55 grOszy za 
kg. Ta różnica cen tłumaczy wszystko. 

,,CASINO-'• 
· DZIŚ REWELACYJNA PREMJERA 

· na którą Lódź od długich tygodni 
czekała. 

Dziś po swym sukcesie w filmach 
„Marokko", „X-27'~ „Szanghaj-Express", zajaśnieje pełnią swego 
talentu zadziwi · swą grą, zachwyci skalą swej kreacji jako ko
chanka, matka i żona, kobieta Wamp. w filmie 

BLOND VENUS 

MARLENA DIETRICH 
rezysertl mistrza JÓZEF A von STERNBERGA. 

Uwaga. Poraz pieerwszy od „Marokka0 Marlena Dietrich śpiewa 
prześliczne piosenki po francusku, angielsku i po niemiecku. 
Nadprogram: Dtwiękowy tygodnik .Paramountu, i aktualności 
krajowe. - Początek o godz. 4-ej. - Passe-partout, bilety ulgo-

we, i wejściówki nieważne do odwołania. 

Ci sami i.nicjatorzy otworzvli już w 

Tajamnlcza szklalaty 
ludzklB 

Olbrzymie nadużycia urzędnika 
poc:z~u berlińskiej 

Berlin, 24 listopada. Fromm był już raz aresztowany, jednak 
z powodu braku konkretnych dowodów, 

Str. 3 

EpidBmia blonicy w faodzi 
Masowe szczevienia ochronne 

Lódź, 24 listopad.a. 
(it) Od kilku tygodni w L<XUi szerzy 

się nagminnie epidemja błonicy (dyfte· 
rytu). W związku :z tem, władze sanitar· 
ne Postanowiły wszcząć energiczną ak
cję, zmierzającą do likwidacji tej groźnej 
choroby, tembardziej, że epi.demja roz
szerza się z tygodnia na tydzień. 

Jak się dowiadujemy, w przyszłym 
tygodniu rozpoczną się w Lodzi m";Sowe 
szczepienia ochronne. Będżie to pierw· 
szy krok w walce z epidemją. 

nowy rozkład iazdy 
zostanieopracowanv w Warszawie 

Łódź, 24 listopada. 
(it) Jak się dowiadujemy, w pierw· 

szych dniach grudnia, odbędzie się. w 
Warszawie zjazd delegatów wszystkich 
dyrekcyj kolejowych, celem opracowania 
nowego rozkładu jazdy na kolejach. . 

,W związku z tern, wobec bolączek 
komunikacyjnych Łodzi, zarówno magi· 
strat jak i izba przeitlysłowo-handłowa , 
prześlą na zjazd obszerne memoriały, do 
magające się wprowadzenia szeregu 
zmian, które usprawniłyby komunikację 
kolejową z naszego miasta. 

Uczczenie pamięci 
prof. dr. Sterlinga 

L6dź, 24 listopada. 
{it) Ja.k się dowiadujemy, łódzkie to· 

warzystwo lekarskie postanowiło uczcić 
pamięć prof. dr. Seweryna Sterlinga, or· 
ganizując specjalną uroczystą akademję . 
Akademja ta odbędzie się w · niedzielę, 
27 listopada o godz. 11.30, w sali rady 
miejskiej. Przybędą na nią najwybitniejsi 
przedstawii;:iele świata naukowego i le· 
karskiego z całej Polski, by złożyć hołd 
pamięci człowieka, który tyle zdziałał 
na polu wykrywania nowych dróg w me
dycynie i w walce z groźnym wrogiem 
ludzkości - gruźlicą. 

Bandyci zabjlł 
· wi.eśniaka 

Lublin, 24 listopada.. 
Nocy onegdajszej mieszkaniec wsi Na· 

błonie, niedaleko Tomaszowa Lub., go· 
spodarz tamtejszy, Teodor Muzyczka, 
obudzony został ze snu silnem ujadaniem 
psów. 

Po wyjściu na dwór, zauważył 2-ch 
osobników, którzy rzucili się do ucieczki 
W chwili, gdy gospodarz pobiegł za ucie 
kającymi, jeden z osobników wystrzelił 
do niego i trafił go w serce. 
Wieśniak zalał się obficie krwią i padł 

trupem na miejscu. 

Mord rabunkowy 
Lublin, 24 listopada. 

Na przedmiesciu Włodawy, znalezio· 
no zamordowanego 64-letniego Stefana 
Błysk o sza. 

Dochodzenie ustaliło, że Błyskosz. 
wyszedł w pole pijany, gdzie n·apadło na 
niego kilku osobników, którzy po zacię· 
tej bójce zamordowali go, poczem zra· 
bowali mu 100 zł. gotówki oraz kilka 
złotych medali i krzyży rosyjskich. 

Po energicznym pościgu, władze beŻ· 
pieczeństwa ujęły napastników, którymi 
okazali się: Marcin Kuran, Piotr Moch, 
Mikołaj Ostrowiec i Łukasz Podparczuk 
których osadzono w więzieniu do dyspo· 
z:ycji władz sądowych. 

Włamanie do urzędu 
pocztowego 

Cieszyn, 24 listopada. 
Do lokalu urzędu pocztowego w 

Gnojnikach dokonano śmiałego włama
nia. Dwai nieznani sprawcy wyważyli 
łomem żelaznym drzwi wiodące do ·u· 
rzędu, poczem rozpruli kasę, z której 
zra~owali s.ooo koron cze~.kicb w go
tówce i znaczki pocztowe wartości 
12.000 koron czeskich. ' 

W dyrekcji poczty, wykryto wielkie 
Bydgoszcz, 24 listopada. nadużycia. W · związku z wszczętem 

Przy ul. Promenada w Bydgoszczy w przez władze śledztwem, aresztowany 
pobliżu toru kolejowego znaleźli robot- został nadinspektor pocztowy, Fromm. 
nicy z firmy budowlanej Wojciechowski Przyznał się on do szeregu nadużyć. -
podczas kopania piasku trzy szkieletv.' M. innemi, poczta udzieliła wielkiej po· 
Ponieważ nie było tam nigdy cmentan;1 życzki dwum . ·tow:i.rzystwom . budowla· 
istnieje prawd~poi;i~bieństwo: że zakopa lnym. Za u~ługę tę, otrzy1!1ał F: omm wy· 
no tam ofiary 1ak1eJś zbrodni, nagrodzeme w wysokosc1 20.000 marek. 

uniewinniono go. Obecnie separowana fi 1' M!Mi · F ł . ł . ,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,1,,.1l"'· · . , 
zona romma z ozy a nowe zeznania, 
tak że inspektora aresztowano. Nasku· Slą k • p ' 
tego jego machinacyj skarb państwa po· s I omarze I 

niósł straty w wysokości 1,650.000 ma· 1 łO ł p I k" 
rek. .- Dochodzenie w tei sprawie trwa PO Pga O S ~ . 
i w najbliższym czasie będzie przesłucha 
ny b. minister poczty Giesbert. •••••••••••••••• 
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Wyprawa Kubusia po złote runo 
5 'U~ies.~nu rusunftowQ /ilm .. lxpressu„ (Rys. St. Dobrzvd~kl) • 

. ,,_,,........,--r~-r-rl"7TT'r.:r-"~-------;;i;r---~~-----rtm~ 

I ~ 11111[1
1 

1//1[1[1(1 I ł/ilf ~ li [Ilf fil//~ 

Paryż! ~ Swnpan fuciechal . 
Orgia' 'swiateł'ł A~ord mody! . 
..- Wptost- .z B~dłJla. tutaj zfecliał 
Kubuś - 'feinkr:J1d -.-a priygody. 

,~u 

Oj, nie darmó tę stolicę, 
··- Cudem, świata zowią ludzie ••• 

A kóliietki pięknolice · · 
. . . ~ :. Cude!D ~udów są w tym cudziell! 
. - . ~ ' . . . . . .· 

.J< • - ... 

Kubuś wielbił ród niewieści 
I w 1n:zticiach bywał szczery, 
Ą więc -szalał. co się zmieści 
W pętach Baccha i Wenery!„ 

)ffoji MiNjATu~'i ~ - Nie ·daj'eie się·nQbierać!„ 
~ . I lu .. -~ ·· · ~ I ł Os·~ukań_eza. gr_a_ W „ trży _karty" i tej of i ary .„ 
ł~lM~~°'~;~l:iJ'6· . ~ J Im · wtększv kryzys, im ·wieksza · nę- 'maĄ";hi>paćioni. by zroz.u.mieć jak . 
~ ····-· .... rL:::-· ~ • · - d I -• ~ , ;,..,...-----... , ~~· , za, tern. roz:!iczniei'sze są ; sposoby za- .·. latwó jest jednak wµaść. 

· · - . ·. . · . .. ··-'lL"im ~ · · robk~Wania ludzi biednych. Ni-e .. zawsze, WygryWających je1st mato, natomiast 
-·~ · są to j-ednak sposoby uczciwe. A do nkh widziano już takich. którzy 

M ·.~nuta . ,,._. m· •echu w pierwszym rzędzj.e · należy urządza.nie ,10. złotych przegrywali. 
~ l spelunek {!ry hazardowej w bramacfi. . a n.aw-et więcej. 

Właśdcie'le tych przenośnych dnmów Pooieważ. gracze relkmtują si.ę prze-
~lpcwer zgłasza się clo adwokata 

przedewszystklemr . .. _, . 
- Ile kosrtule porada?-
Adwokat ~:mł ma na. to: 

pyt_a grv z::vrabiaią podobno wcale nieźle. Ka- waż-nie ·ze sfer mniej. zamo·żnych i z PO
p!tału wi·e·I·ki·ei:;:cYdo te•go interesu nie frz,e-jf śród młcdzi·eży. · p-rieto na·l~ży · jeszcze 
ba. wystarczy · --- · •. ~- .raz astrzec wszystkie/z 
maleńki sto:ek i trzy karty- trzy a~; • . o n~ebezpięćzeństwie. 

A nad raneni na bulwarze, 
O liliowym bladym świd.t 
Po upojnych ~ocy gwarze 
Silem się krzepił smakowicie. 

. :.~·· 

{Dal$~V cią.I! jutro}. 

NfEZASTĄPIONV 

Pn'N ·DO CZ.YSZ 
(ZENIA szva .. 
LUSTER.METAi.i 

„, 
- To zależy.ff Jeżeli ' mam pa1111 ~rad.,.i~ 

coś zgocfnego z prawem, to Jrosduje 20 złotych, 
n jeżeli ma to być coś niezgodnego z obowillzU· 
jącemi 1-rzepisaihi, to must pan zapłacić coaaJ· 

Wtaścidel tego przenośnego · domu I Pamiętajc!·e, że majątku. ni'kt się jesz
g-ry jest przedewszystki·em świetnym· cz nie dornbił na tej hazanlowej grze, 
psychologiem, kuglarzem i żonglerem. I lecz. qar~tio wk!.u straciło vstatnie gro-

mniej so.„ W mi·g- l.11kłacla trzv kartv i zgadnij godzie 1 ~źe! . . 
** . leży as czetwDnv?.;. Zdaje 'Ci się, że tu,'j Policja · .prowadzi wytężoną walkę z 

. .*. · , - f · ·
1 

• ~ a właśnie, że r.ie !... . · t:Y-mi k~1arzami. wyłudzającymi spryt- 1 ••••••••••••••mm-;:, 
F..afo!'iy~ . po „7.1';.Slęr.iol,tnfeJ , •teob,c;itO.ll~I I. „ Om.vlile~ sie i pfaćJ .• -. „ 11łe ostatni.ę grosze z kiesze•ni bliźnich,_ ... • -, .. „ „ ~ ,. !'l •• 

wr6c1ł ~o r111:YJ:lną..,go .- 111iut~c11ta. „ - .. · ·n· „ · ć ·b .t · ł t v l 1.-. • i J . t '°' h t 
Ci któ g 1 '· .- 1 Wid 'ttf t f , _() gfy . wc1ąg-ną ... atuzn·, a wo. "'11garz_u;ez c1 cm~erzy są ropros u m~u.c wy „ 

• rzy I) :szcze ~-e :, . zie ! PY, • !!: _.. ~?,k snrytnie uk,łada -trzv karty~ ie · -0'!11Ył-cnł. Pr?:ęin_oszą, si:ę z j::dnej bramy do dru-: . 
gu ~tf~ 'iTt?~m~.„, C:Zr, OD ~·· znueni.ł w Clą· ~a WAO_ d~a. d~nię-kciu właściwej jest n-iem_ -ot-l ~iej:ÓPO~ia~ajac za sobą liczne. rzesze 

_ Gdzi ta 1 J , t tk d J 1 11wa._ 1e_ na ..• . . ; . . . . _ gaip1 w 1 graczy. 
e m „ .• emn I ę y o z a e ••• . Wystarczy prZYJrzeć się uwazme tytll . . 

- Dla::zego IJ'IU 111ę zda fe?"• · 
- Bo on. cięglę tylk0> m6wi, Jakim łd)otr n • • ' T , _. ~ ' 

był dawnief.„ · O:..:..~ O 'ł · • O !'@~~JO 1: •• 
·: ... * . 

Spotkały llfę ·dwie .sasiaJkl ·na n«'„wónu' PROGRAM ROZGLOśN1 t.oozKIEJ '0 oo BAZVI r.A Wieczór arYi i pieśni Nowi·n · · '· ~ 
. „POLS((lt:GO R~DJA" ,~ • . k J J • • B kł . ' ' y . ·,· 

- Co slych:iP ~' - . py•a pierwsia. - Jak. 
tam syn? .•• Jut pracufe? •• , 

- A f3kżet.,. - odpow!d.1 druia. -- Jt1i na· 
CZWAf<TEK,~ en.- 24 lietopada J932 r. . w wyi • erzego a an.)wa. teatralne i t iln1q...,e 

I U0-11 .50: Codz1ermy Prze2lad Prasy rot. 20. 15. MONACtlJl.JM. Tr. koncertu z w 
. t;k1ei. Tonłtalie. . vtw(•nia „far.:ir1mi111r· zat1 udn·h 

wet slrejkufel„. li.Sil- I t.55: Komunikat Meteor. Ol. Wolsk. St ..,0 30 MEI)JQLAN M d . l ,.., · " nieL Wyk~.:•:,:-.., pracuvn :,.i J.-t1jrerro Jedv · 
Meteor. dla komun lotn. . · . . · - ~ • • . · „ a onna mp-na .• , . .. . . ... . 

•/ 11 .58 - l~OS: Svvn1l cza~u z War„za~~ He1:1 op. Franca Alfano i .,Le p-redose ri-1nytI'-JD•.--~1 . k 1cm.:e~t--. . 
• Ma111us'a z l'ł'ońłiiem wybrała się 11a 5pacer, , nal z wi:·żv Mar1ac_kiei w Krakowie. , . dico•le'.', op. LattL::. -:ly_. ~w:lzun C ~vF·~stk1.;b pap•crów l :;::ize_t. 

Ulicę pn:echo!fzi Jakiś ~n. w ok1t ma monokl, 1-.<~i~~~!o. Odczvtame oro2ramu na .dt.eńj 2 1.tS. LONDYN REO. Koncert symfon. 
1 

l.~k.e są u~ywane pod.:.rns nak~·i;ca1.11a 
ze zw:sa!ęcym szumkiem. · • I 12.io-inci. Płyty ~ramołonowe. . ·. . ·~ 

1 
I1hl!u· ,gdy z ~µd1y papier wyda1e . mc-

Mo11lek przygl11da ~lę · łem~ pan11 z wlelk1em 12 30-12.35: Komun· kat meteornłot11::r:f1v. I poządauc . szmery. 
zdziwieniem, wreszcie woła do mamy: 12.3!>-14.QO: Poraack siiko!ny z FiJh.imio.nji War · · Ó .•~ 

- .. Maiua, 'patrz?.„· T!mu . panu Jol~ wpadło 14 _00~t;~;J~i-~rzerw3.. ~OłSl(l(:fOW;!!E.ACI ł KSIĄŻKI . W ·baJi, gdz:c nakręca Cecil B. de 
do ~~~!.„ ', ts.40..:.15.!'o: Komunikat stll•mndarci:v. M1lle swój ostatni film ,.zuak Kt 1 yża" 

· · . •*• t5.50-i°600: Płv'tv 2ra.mofonnwe. ·· CTlNlSl."l\l/81 ~. nie wotno nikomu palić papierosów. 
o godzinte~ dwnnasfei w nocy przychodzi do 6.00-16.15· „Prz?gląd C'Zasop:&m kobiecych'' .-· J 'J.\ lAn ł\~_ -------- Reżyser obawie się, że ktoś ze sta-

k • I l • • ś . d omewi · p~· MMia A~kie.wlczowa. ~ 
om1!ar a u p~w1en pan t o w:a cza: ·16.15-16 .. ~fl: Lekcia lezvka francus!Oes::o (kurs. .. "" i tys!ów lub aktorów mógłby pr lt!l nie-

-: Prosz~ pan6w, - chci:.łl>ym wiedzieć, ezy elementarny) Lektor L. Rorui2ny. ·· - ~ uwagę · zosia wić pap f rosa · 
poltci3 f!loh inłerwenjow:ić w W,pa:'ku, gdy io- 16 .. ;o:....:'16.411:' Plviv i?ramoforiowe. I I . . 
na kłóci się z mę:!em tak głośno, ie słychać w 16.40-17.0Q: „K edy skoń::zy się krvzysł' -. wy. •„• · 
całym domu i nikt nie mo±e spać!." !!los! p•rof. Upiń&k1 dyr. lnstvtutu l>adaqla \.Vszystkie dzienniki skari;-t ::;1ę, z~ 

- Oczyw"ście;.. -- odpowiada przodownik.- !f.onjun~~ur go~p~liLTClyC'h. .. . nąitr!!dniei rop:ć wyw ·ad z l\failcna 
d 

17•00.:--17·25: Koncert kauera.Jny z płyt gramo· Dletr•cb. gdyż artystka chętn'.c 111<')" ·1 o 
Czy pnn jest le:!nynt z s4~ia 6w?... fo1iówycli. ,: . " 

- Nie Ja Jestem tym mętem..., 17.2S.-:t-7,<(0: „Skriynka pocitowa 16~~ - wszystkiem, tylko nie o sobie. 
· ** omówi re-<!. Jan Piotrows-ki. 

* 17.40-17.55: Od.czyt p. t. „Taiemnica Chochoła" 
Ormłaństra za:Zadka. - _ wygt: ·l>r-ól: Ta<leu~z · s:nko. 
- Co to !est? •.• Przezroczyste, płynne, fed· 17.55-18.00: Odczytanie prosi:ramu na dzień · 1ta· 

nak po te:n się Jlie pływa, tylko biega?.„ · stennv. . 
18.-00-:-19.00:. T-ra-n~m.!&ia z kościoła Oic6w Fran-

- ?1?··· ?!?•H ?1?··• ciszk ~nów w Krakowie m:Ster-itun Fr.141ca· 
- Olej rycynowy. kań$kit-go. · · · · 

19.00 - IQ ?n: Rozmaitokl. 
o.-•żU!J9•• QOtełc. 19.20-19 .. ~o: Komunikat lzbv Przem. HandL w 

-B ~ Łodzi . -reoertuar teatrńw. 
No.cy dr.:.sieiszei dv7.urui~ nutępuiace a.płek·: 19.3{l-=-t9.45i Felielcm hfor~cki ~. t. „Wyspiad. 

Sukc. K. leinwebra (Pla.c Wolnośc1 2), Sukc. J s-kf.„iewca · 1'.'i11~s!wowośoi p ols.kiei" - . wygł. 

MAlllC9ZA 
M1~ełc1 

•• ... 
Wytwórnia •• Paramount" obe.;'11~e 

montuje samochody. które będą rntrtc
bne w film e „Pożegnanie z bronią·-. 

Akcja tego filmu . rozgrywa się na 
włoskim fronci-e w roku 1915-ym i wy· 
twórnia nie mogąc dostać gotowv,:h sa
mochodów woje1..nych . używanv;..h w 

I tym czas:e przel wojska włosk' e, zaku-
piła części i montu;e ie u s'.eb-1e. , 

Hartm.aina (Mlyna·rska J), W. Danideckiego (u1• p. Roman Zrębowici. , 
Piotrkowska 12i). A. Pe-relmana (Cef!ieln'aina 32) ·19 45-Zn.no: Pra~owv Dzip•111ik Radiowv. *•* 
;~ ~N~~;~r~!?~kf:~k21~1)fpT.ukc. F. W6ic1.ckie. 20.oopof~ ,!sc::o·n!r~~~!~i!,uz "~i:~rwv&T>~:t:kł:~ . OO NABYCI..\ Wf WSZYSTKICH . Na.·:wierniejszym służącym w lio11y-
•••••••••••••••- iio, z p-owo·du 25-ei roczn'cy jeJ!o zgonu. Wood Jest Abdullah Abbas, sługa Victo-

20.4S-23.~: Tra4lsm:sia z teatru „8.30" .operet· . > l<SI [(iAJłN IA(H ra Ma1: Langłena. 
LEKARZ • DENTYSTA -

f. Horowiu- Ko1tłOW!~a 
wznowiła przv'ęcia w lecznicy przy 

Górnvm Rynku 

Piotrkows"a 294 
tel. 122~89 

przyjmu,e od 4-7 p. p. 

23.~.ia~~~~a 1frz:d~;~ Pk~~~:~;~at Pwtw. lnSt. ,.i\!AtlAli-al · , . V:c uratował· mu życie Prżed naru 
Metpo.·. i ' koll',iitiklt pclicviny. u!n!n!.1f!.l(!][!1~!ii~~l!J~~lelli] laty w Afryce i odtąJ pan ·i jego· sługa 

23.35-24.00. Muzvka t<oatec~. . . -- ~ . są nierozłączeni. · 

19.30. ii~~~·Wsft0~~-N~C~i!;y Ru- Pran·1~m. na. Zachód - „Szympanska" 1~1eniem Toluca, któ 
muńskiej. dBWiZą kazdego Polaka rą przyw'.ózł z Afryki Gary QC<tper do 

19.:-3.i:;_ Wlt:DEI'r. Ko1J1cert jubileusz.owy . Hollywood z-ostałe. oddana do szkoty 

I W'ed .. Ork .. S;rmfqnkznej • . ·Transm. I ratlAl!AilAl!Alr-1r-llal~. r.t1a1~;Q;tr~r.;r. J ą1a zw'.erzą~. !'dY. Ż ' zachowyw:ł~a s.ię 
z Mws1·kvereins.;aal. . . .:, . _. . ~~~i.!i~~~.1.!n!n~i!'"' .. 1 ezbyt grzeczn~.„ · 

. ~- . 
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Sens~cyjna powleśt współczesna. 
.ł . 

napla~ł spe~Jalnle dla „Expresau11 .IERZI DAH 

----------„ .~ .. -~ --~ -------
STRESZCZENlf POCZATKU POWJESCl l --.. Czy to p~ński kapelus~? ..• Tak?.„Jt~r?„'..D~ptero i:ik .. znajd~ listy, }a.k. po·'N_iby dlatego·:· ' M.yś·i~fem,~ że ~i,e wiesz 

Pe"':'n~J dżdżyste! nocy , d«;>~on~no ni.e- . No, proszę„. Więc pan tam był?.„ A po-, ro.wna1ą Jego imię 1 nazwisko. z · 101c1ała· 1 nJc o tern, w1ę~ ch.ciał~m wa~ nada~··· 
sa1_now1t~J zbrodni na ~?dm1e1si< 1 CJ szosie. 1 co?.„ m1 na kapeluszu, wtedy dopiero pukną _ Bardzo ci dz1ękuJę, ale mam:Y !4.Ż 
~~,;~ie n;c.f;d~;ie~r~b~~~0\V~~k/a~11!iram~~~: I St~fan nie myś.li. już o niczem. Wie l się ~.głowę„. I zaczną .szukać„. Obławy,! ~szystko„. „C~y masz m~ie jek'eś spe
leziono naza orzywianna do ~onia lirabin<1 · tylko 1edno - pohc1a przyszła go aresz-, re~1zJe„. Leka~z - więc z~czną badac- I cJalne szczegoły?... Moze znasz te~o 
\Y1lska byl;i uduszona. W reku ici znale .. lować. gdzie praktyku1e„. Zadzwonią na poste· Sareńskiego?.„ 
z10no s_trzcpck listu. pisane~ _do Leny Po-

1
! Otwiera drzwi. Na progu stoi St,asiek . runek do .dolechowa„. ': _ N:e„. Skądże?„. p:ierwszy raz 

rebr;~';~hshka l~st . biedna. ,t~cz . uczciwa R.elski - właści7icl mieszkania - ·_zal -:71.~rr{lw9.~il, co tam „~obi dr. Stefa~. słysz~.„. A . szczegółów ż~dnych ~ia 
dz!cwc~\·na Na_ nia pa_da _ poczat~owo .Po.· mm chmara drabow. . . , .„ La~eciu„„ Wy1echał7„. Kiedy?„. W so znam„. N;e, n:e;„ A w,,y ma~1e_. ~o§?"!'" . .· ~
de!m:nie o ud~1;i1 · ~ teJ p~twornei zh_rodm. j . - Serwus!!... - woła Leos War.chał- , bo~ę?„„ . · . • • . _ I tak dopóki po!i.cja,prowadz;1 do- . 
Vy1:ulomo b0\"'.1em. ~ z.e hr.~bin_a · Jlrzęd sm1er- 1 ski, dawny kolega szkolny Stefana. -:;- · Zg11aza się„ Więc w 01edz.1elę zamor- h d j, „.,. ·In'o· s:ę rozpis•r:wać zbyt . ---c1a m i ała wv1aw1ć 1akąs taiemn1..:ę dot:v· 1 J k . t ?I D · k I d ł Ah W dk I c Q zen e wo · · ·· · J ' ' • cza..:a twia Leny. laiemnice te zab;ata · icd- i a się masz, s a_ry. „„ . aWC!;J J?Y5•· a .„ owa „. ' a.„. pon:ą u „. • sie.roko . Coś tam podobno zna.l.e~h • . 
nak ze soba do .grobu... I Kopę lat żeśmy się JUŻ me wtdzieh!... ·I teraz dop:ero zaczną szukać. Gdzte I · · · · 

Lena. 1~~. narzccz?ncio. - ·doktora Ste~ · _ Serwus, Stefani... - woła drugi, ,'się zameldo.wał7.„ Może w hotelu? ... ac • ..::._ .:a-te co?„. """" poochwVtit Relski. 
fana Lase„~1eto .. ktorr Ja porzuc~ . s:dY~ Antek Za bad również lekarz z zawodu I LekaFzy zaczną pytać: N" · C , ł ~ .. le to 
za~o..:hał s1e w ~i~kne1 ~rty~tce f!lmo~e! · J k . · 7 I _ Znacie doktora Stefana Laseckie· .,.- ie ~. em„ . .. o~ s ysza em. a . Wierz<:. I u~hnlsk1.~J. pracu1acc1 w wnworn1 a się ~asz „. . • . · ·. · · I ? · . · · · · tylko plotki.„ 
•. Ro '.)-hhn•. Wlasc1cic1cm_ tej wytwórni jest Za n!m tłoczą się tnąJ, c:lawn1 k<9le·, go „. • . • ,_ Ale ' co zn1IeźJi? ••• 
Mue.ler. szp1c1t niem1cckl. . dzy szkolni Stefańa: adwokat Aleksan· J Oczyw1śc1e powiedzą: - znamy„. - J k' , Ja.ki f'<Xlobno ia 
C~la wytwórn~a j.ęst 1t1Jiazdem szt>ieg'lW• cler Szyp, doktór Wiktoi: Laga~, d9któr, ,Mieszk.~ u Staśb Rcls~iego„._ Aha„. Ma- i""" .a ies p.osz ~ •" . ' · 
sk,:cm. a do tei h?ti'dy p~ócz .Muellen o~az: St . ł Alk H . w·..t- k" · _ 1 my ,...taszka„. P!'vwatn·e zamieszkał, że· dwo~ć nawet . r:n:!lrod!1Jne„. 
\\1~ry lucholsk1e1.nalczy. ieszcz~ „rez,l.'·1 .anisaw .as, e010_.iU4~.~s i!„ ... 1.b · r :_i_. ' ·b ' l • .l-1-" Al . 1· • . '.-A.co?.„:N:ew:eszA:o? •.• ser' Lehman .. · . · · wieczny student„. Jak lawma: wpadh 'nar Y trqw;.i~J Y o oun3u.zc„. e po lCJ~ . ~ N · · · i· · .. • ···ia'"',...lła 

I) .·k. Pd.._ . , M. li f l k ·1· . S 1· . • 1· ka'de.-ro Z"ar'dz·1e .... . - N.e„ . araz:1e p<J1l~.a nieu. w•i · zie. 1. ~ s.- pnw . ~': er w_c ~g,a e~ę : urylarz, rzuci i się na te ana1 ~aczę i j . z ó .' .• ~ • . · · • • : : • • • · • A:·• , i d· . i do wvt~orm. chcąc· z -mcJ ;- rówtl).ez: .uczyn;ć ' g ś 'Ą' k. · • b ł ć · • · .. ·· .· · ·. J. ·nr.zy:..lą aresztuią zabiorą„. To pe· Jeszcze -szcz.egółow„. ie: pow~ z. lf1 • , 1 . . _ _. . . • „. • ł o "'1s ac, o ca o wywa • . r-- 1u • • ~ ta t k t suie? · szp.ci:a .rna - 111.e .·.1>•"'e1rzewa1ac· 111.c ze- St f t .. k gł . . . . .·. wne.;.'Tylko kiedy to nastąpi?„. Pewna:. czemu cę sprnwa a , in. er , •• go ~ zauf~la mu I wpadła w spryt111e za- ~ ~n s Ol .ia up1. . . . l • • • • • • • t z . . N~ b t , 4 o. za·-mui'e się .staw10.re s1Ula. . · , Usmiecha się na 87czere 1 wesołe po· Im~ ;W,cz~ht~J. ruz 1utr?, poiu rze„. anim· - .e o:". ~iUPS~W „ l · 
V~ nnc.:v - za~.rada ·sie do P.oselstwa fTaTJ- witania kolegów. Ale jakoś niC nie moźe 'i ~a . ws~,!tSfko .w.yszuk~Ją, sprawdzą„. oo- trqiszkę krvm - na.listyką„. 

et1sk1c.s:o '_zahl!~ a.tt~che ~oi„ko~e~o. wy- powiedzieć. Co chce powiedzieć, to ·za• ; ze, ~1ęc tak długo 1eszcze trzeba c~e- -: NQ~ byw.a3 zdrów„. 
kradaJll'C 1ednoczesnie z biur.ka ,,ażne do- . dl . . . . Sł' . ·ka· . ' , . Dz·ęku•r · (..nwus kumentv. \Vsz:vstko to miało b\'ć gra fil· raz r:m w gar e stanie t ant rusz. ów .1~. . c.;;. ,. : · · . . - · . ~ "· ·._, ·. . „. 
mowa. lt't~ oka·z.aiO _sie. rze::zywist~ścią„. I zabrakło. Albo '.noże w_szystkie- stnm\r> !:. . -:-.:. ~St~an, p_s1akrew, co Sl~ z tobą : .. ,Nle dr.w1ed~1ał s~ę ,1ednak . ~el.!'o . ..p 

Len~.n+e ~oze s1e iuż wyzwo!1ć z ty~~ glosowe pękły odrazu, jak w d.ziecfęeycł), dzleie?I.:· - ryknął Szyp. "-: '!'oł ~od~1- go najbard7- 'Ci 1,ittrt.~.ci:walą. . · . . 
okr.utnd~~hf'l s1det Mu1e11cr uczymł z nici . skrzypkach„ I ny do tuego gadam, a on mysh o 01eb1e· Ale Kra"helski ·<ś-nic~co5 (ł.':;m 7•ai · .. gw1az e 1 mowa - nc Rey - a s:dy <:pel- N' · . . k t' S . k sk'ch ·· «sd la hl Zn li Coś cię "nę " · ·... · ; Hł' nita iuż ·swa role szpiega. zwinal przedsie· - ie stó1-że }a gamoń .. „ tasie . 1 m;•,,,ł a c :·" 'pa „„ . . s ? Wspomniał o jak1chś . po~z1aka·ch„ .• , ;ę.\: 
~'or.słl;VO i u!~t·nir s~e wr-az z L~hmann~rn ! ~as lu Sprowadził, bo powiada, ~e przf'. ·bi, br~c1e„„ ~~;;~ zakocf1ales się?„. Co. t-0 pewnei ten kapehtsz i n~tv„. ·. . 
'~"' rm: Ale c1.a~fe JC1'ZC~e ma Ja na o.<u 1 Jechałeś I _ szlurchnął go Szyp _ Poka~ Poc?ś ty włascn11e przy1echał?.„ <;zy do . . ł ~~· n Hd tv1. nic pr;:csta!e iei ST.antazowdć. . , . l GJ . d b . . , kobity?„. Przed n;:i.m1 możesz Jak na, Ste~an nie spa L'C1· n~cy, a ,,e s. ,~, 

Wykryciem tei szaiki sipieitowskieJ zal· Jze,
1 
sbię.;„ upią mas.z kłll'!or. ę, racite„. I spowiedzi Patrzcie gadam do nie"o :ożyf s ·e tylko w uora1J1U na godz,nkę. muia sic trzej detektywi: _ Jan żcr.ota :i' ys z puszczy ucie t pierwszy at . .„ . ' . 'i.' ,i • , • b ł · . ~h 

Janu<:z Grant i Wacław Ka'cta. • • czlowieka zoczył... Sl.efek, a~e poz,naj~~~ · t~~ do c~ło~1~k~, .a on · gębę roz.dz1aw1ł : Q, S_76~_.~J St:~fan „ Y luz na nog~": · 
. ~a!eta zaknd1:if s!e w Wierze Tuch<il- na:ls·?„. . · · ' ', · 1 f•i ,iwygl1:1?1'.';, su~·;· · · ' , 1 N.e n:tS1ą ul~i~ć.' ~p~~crował po .J'okorl.f. 

s~ 1e od~t~g" czasu mnieJ s.umi~ntiicr spcł· ' ..;.... Poznaję„. po.,.nalę„.; - ·,, „::, ~' 

1

., ~„ Oalci.e •tn1 śPokój ! - · w.rzasn-a;hra:- 1·Rdlsk1 tO\Yn:~,z JU,,Ź, n.:e -spał, więc wszedł 
nia swe o Ó\Vl~Z.~i.ł! "; ~ ' .A ' .~tiJllknął drzwi. Więc' pQlicji n.ienia~ ~e ·$!e},a~} - '1frh~egf ~ poko_iu. • . do pok~j1;1 prz_yj;is'7T.~~ ·~ . ~·~ ' : --

Lena fll'l ~ d ""' ' -„ ... ~. .Tes~cze nie przyszła.' Ale może jeszcze · , ł<o!e:dty wz.ruszyh ramionami. · - Wiesz co mi w nocy wpadł<> na 
n cu anvm zamacuu sam011<lJ· ·•• p · cl • · " . .Jg d C : t ł ? t ł '!? p tał cz~·m znaJa·zta sle w p:ilacu harona J~ei?ef!a. prz_yisc .. rzec1e o razu .me mo6ą o.~ a - , ~ o mu s.ę s a o. - zapy a. mys . - za y " ·. . . ·. . 

ktorv icdnocześnie Jest właścicielem wiei- I nąc czyr to kapdusz. Litery „S. L. , do- Szyp. · · .- No ?„. · .. 
kl~i fabryki. . \Y fabrrce t<:i zre~ukowa110 br·ze, ale czy mało ludzi ~a imiona i na-) Relski wz.ruszyf ramionami, - że właściwie źl~ zrob?l1śmy ••• 
Kwielu robo't1'11kow. miedzy lnncmi również zwisl a rozpoczyqające .się .od tycp h· · .,.,... DJ'-bli go wiedz.ą 07iwak. - Dlaczego?„ Z czem?.„ ota~-rka. który priybyl do Leny, by po- • ' · · · · " ' .... "' · •• · · ·· · 
skar~l·~ s'e na .swój ciełk1 h)s. R d . . 1... .• ,.d. . .· ł . ...... Trzeba pyfo zar:ai udać się dó 

Lena udaje sfe w odwird7.i'tiy na ulice oz z1a . . P·~~ . z1es1ą y osmy po!i.cii.„ Odybyś pow'edzi;ał Jak to bY'l©; 
Oarn"ar ·ka. idzie mieszka K<1facztk. . ' . 1· .. · • wykręciłbyś s:ę ·naPewno.. · 

N.a p: ęterk~ w tvm .sa.,,vm domu m'.esz1<a o.-ze~,..1„f0. 01-e . . . . . . chofv robotnik Roman tebe~ z fonll ; eórk!l ~ . „ wrW · - K:edy la nie potrzebu~ę st~ \VY· 
Janh. , . . . · · · • kręcać„. Było naprawdę tak, .Jak Cl O!Ji')-
• • ślwb k lbka miesięq• potem odbvwa s:ę Pr1cz cafą noc nic zmruży! oka. I 11 

C:sza. Po chwili: \viadalem ... -odparł Stefan n·eco wzbu-1e1 u z aro'llem. . . . , . d · · t ·"' . · Lena nie czu,ie s!ę ezczęmwa w potv- Po odejfr:u go~c1 Relsk1 probował do.::- • - ttallo!„. Krachelsk1 przy telefo-. rzonyrn i;1:ło~em, g ,YZ gBlewa o g~, ~ .... 
C'llJ mal.żeńskie~, ' !J.kazuie się, że baron je&t .i Wl·C:dzieć się, co go gnębi, lecz Stefan )ie~. Kto· mówi?... Relskj mówił Q ;ąk 1 em~ wrkn;,;aniu ~tę 
c.h.orpribliwvm P.~1 aKiern ,L · d ....... k.1 milczał uporczyw '.e · · ·• - Adaś?„. Serwus!.. Tu Stasiek„. k ·edy on żąd.i.ł dia s:eb1e tylko spra\\ te-ewne!!o w:eeze>ru cna t"O palrzy1a .1a I · · • . . . · · ' • d· 1· · · ·· · · baron udał się do pok"iu Zuz:i, pokojówki -;- Stefek, wiesz prze~1e~. ze Jestem - - A .. s.er~us. Sta:s1·ck! .• C~ słychac? iwosct . , •

1 
. . .. • k 

pałaeowei.,. · two m serdecznym przy1a·c:elem„ • . fa- • -:--· Słuchat mam mam wielką sen- - Żle się wynw e!f1 . . al.e „ nt~. ta, 
W tym„ .ezasle Le.an otrzy!"ufe .. pe!er i ···cli masz zmartwieni.e. gadaj szczerze„. sację ..• Chciałbym wam nadać przez te- myślałem ... ~. tJOPraw1ł s-1e RęJsK:i. -

tesknoty list od Stefana lascck!es:o. ktor: . żei ci b<>dz:e Może zna=de radę. . I lefon . Wykręc:ć s:ę" to według mnl'e zna.:. przehvwa &dz1eś daleko • . na iluchej pro ' ... ' „.. . • . „ , ' ..• . • . • . •• . . . n ·, 
wincii„. . . · , St~fan. dał się skłonić do. zw1erzen. - Sen~a~Ję.?.„. Cóż to się stało?„. czyło się PO?bY~ tego ~;ęz.aru„. o. P~+? 

•: · · · · Opow:cdz ał wszystko R~lski.em11:. Tv!- : Zwracasz tuz długł?.... znasz pr~eci.e, .ze to nie. Jest s_y-mp~it:Y.:-
Jank~ że~rńwn~ pracuJc · Jako . ka~ierka ·. ko imieu\ in az.wiska· Leny nie wyni'e- j -:--- .N~e żartuj_ ·mój d:-ogi„. Chodzi 'l czna sytuacja..... . .. · . .. . 

w sk~cp1e. m1eszka1ac. nądal przy ul„ Garn· .11 f. Określił ją Jako „damę z . towarz:;r· morderst\vo„~. - Wiem wi·em.„ - odparł Stefan, carsk1ei. „Zakochał s1e' w niej pewie'l t •• w· . M ·1· . . . . ': . t b . . b:' , d mfodz;enicc - Jerzv Sarcń~ki. któJY che~ s wa • -;-- tern. wie~.„ . asz na mysi pe· Mnie tei!o n. e po rzc ~Jesz . w ·Jac ,: <: 
od nici w~1dnstać ostatnie oszczedności i - A ta dama z towarzystwa to mę- wnie · tego.-.;. Sar:ensk1cgo.„ glowy„. Do:,·Konele czuJę t-0 na, włas.nel: 

'łildr.i ia onietnicami małżetiskicini. zatka? - zapytał mocno za:ntry~owa- :.....:. Tak·„ Skąd wiesz?„. , skórze.„ . , . . . 
P~wne!!0,.dn!a I.ena ~auważt'~· te do jei ny Rel~ki. . · -~ Mój drogi,. zapom:11as~. że roz.,. . --" No a w'.ęc;„ T~zeba .było :-vl ~ś,de 

&~;1 j~kft~i!ł~i~~~~1 · . puy )ł w ~Wie- Stefa.n ~k1nął gł~~ą.. maw1.esz z redakcJą„„ R,edakcJa wszy.st-) tak zrooi~ . „ Udać Słę do. kotnlS~i·j:i.(µ \ 
Janka urz3.d,za w kawiarni spmkanie Le- . ,Przy ac; el zamyshł się, wydął war- ko wte'; wszystko w1dz1, ws.zystko sły- · 1 P?w;edzieć: ,J~yłem · ~ m1es;zkan1u .~ 

nv i Sareńo;kiego Lena poznaie w Sareń- gt i mruknql: szy„. . . , · .. . . renskiego,, kapuJe~z. a.e za\S.'Lałem .l'UZ 
s.k'.m mł~~ieńca, który odwiedza iei poko. - Keps,ka histc.ria.„ Ale "ie martw - To juże p-ewnie wiecie również, drzwi otwarte. co znaczy, że m<Jrder~a 
16~kę, „ !c h 1 d „ _,1 J 'k .• 

1 się .•• Jeżeli jesteś niewinny . to cię zwol- kto:zamordował?... był tam przede mną; .• W roztarg11teniu .:-areus. 1, c c~c wv u z:1c OQ an t Ks!\· • p : · k b ł · : O :Ś · · teczkę o~z:czędności...,wą, przyrzeka kupić iei nią... OW -esz. Ja Y 0, _muszą UW e- - · ~~YW C1C··· . . zostawiłem kapelusz, 1owszem. przyzna 
w dniu z:aręczyn · kolię z pereł. .w tvm celu rzyć„. Czekaj. Ja mam zna1ome~o w re- :Re.ls•kl· wstrzymał oddech. Stefan po ję.;. Sareński m:ał moje listy to tąi 
u~awia się z iubi!ei:e~. że wv~a~i ~u r.'~: dakcji • Gońca Wieczornego„." Zaraz ruszyt się niespokoinie. Odpowiedź Kra ~ prawda.„ Udałem się do n:ego po le · łi-
ey ·ny czek na 5 000 z:łofych 7a 1m·l11<"Ję k1h1 d · d · h J k' : ł h 'I · ' "l:ć · · · '' JuM'er z:ga~:!.za ś ę n.a ·tę · propO:zv~ię. · o ni czo za. zv.:oni~.„ c e .s .1eg_() n:i·a a za c w1 ę · rozswteL · · 1 ~ty. ale chciałem Je od .. niego ~ylrnpic 
· janka, nie · tracąe · doń 1iuhnia. ·C>ddJla Stefa n ozywił się. • całą z.airadkę. • . . . . 1 tran z akcja dos.złaby nte\yą,tpl:w:.e do 
mu .s.we osz:ęd111ośei i Sa!eń11ki . ulo.fnił .-~ię. ·- Dobrze. zadzwon„. Tylko co PO· ~ Więc W!ec1~ JUŻ naprawdę_?.„ - skutku. gdyby nie ten tra.gicznv WY?a· 
zab:eraiąc · ostatni~ groue b:ednej dz:iew. wiesz?.„ . • powtórz.y.ł .u~yśJn1e. by prze~1ągn:,\Ć dek".„ Tak trzeba b:yło powiiydzi,eĆ:·· 
cz:vLnv„. d 1 . d ,,. „ k' „ b 6 - Co pow·em?„. Że słyszałem o ;a- Jeszcze n-esw1adomość. Radzę ci jeszcze teraz to uczynić.„ . ena u '1 a s:ę o ;:<19.reus 1e„o, y pom · • . . „ d · M • ' A'· · 'k · , tó ł k • ' wić z n'·m w .sprawie. Janki, lecz Sareńs~d k~eJs sensaqi, mor erst~ie„. 02'ę tm ~ .J~ z·e„. - pow rzy spo OJille Stefan machnął ręką i odrzutil riie-
z:agroz:i~ ;:zi sza.n.tatem, ieśli będ.z ~ ~al~i mie· dać szcze2'óły. W~edy f!11 wszystko wy Krachels~1.. . dopalek papierosa. .,., · · 
szala Się do 1~1 sprawy. Okazało się. ze Sa- śpiewa kapu'esz i dowiemy się • - Więc kto?.. T . kl d ~ 
reń.!t!d za pośrednictwem Marvsi, ooko'.ówki ·k d 'dł d · t· „ ~t f . Zb 0 · • b : l k · - eraz wy uczone ... ...- ,o. paf1 Le~v. s.k~adł iei !listy. pi.sane pr~e.z Stebna. . Rei! 1 po sz~ 0 ai)ara u ...... e ·10 - r~ ~iarz.„ - rzm a a spo OJ- Jeżeli odrazu łlie zameldowałem policji, 

, L.en.a i~st zre>z.P.::i~~Ml.a. Przedewszvst~.iem me spuszczał zen oka. Serce walito mu na odPo'\:",·.edz. . · to teraz już przepadło„. Co im or'}Ó-
· post~nowil~ poradz1t> się Stefa.na. Na.p isała mocno. • . Relsk1 wybuch~ął, ŚfT!iechem. wiem . gdy mnie zapyta·ą _co rob:r.em 
do n e~o 1·.st. . . Rels.ki zd1ąt słuchawkę. Po chwili - Kawalrz} cie.b1e. 1ak zawsze!„.- ·rzez cał noc? • 

Stef~n przyiedża, by załatwić sprawę z za tał· zawołał. _ Więc nie wiesz jeszcze?„. P ą : 
Sareó·k1m. I PY · k • 0 . "? A . t , ? t ł - fakto, co pow esz?.„ Powiesz 

Następnego dnia Stefan wzywa telefo: - Czy reda CJa .. onca . ·:· 1 • - • moze Y wesz: „. -: ~a~y a prawdę_ że byłeś u mnie!. 
nicznie Lenę 1 oświadcza iei. że Sareńsk! I - Tak jest.„ - odparł męski głos. I dz1enn:ka.rz. -;-- Bo na razie poh~Ja Jesz- ·• 
Już n!e żvie„. . . _ Czy mógfbvm poprosić pana re- cze .też nt·e wte! Ale czemu tak interesu- (D I , • · ) 
.. 1;,~cz o~ .~0 ni~ zabił... tawił iaktora Kra'.'helddego?„. je Clę ta sprawa?:··. . . . , . . a_ ~zy_ . C.~CJ9 ~utro •. 

t.a tIM<eJo~U • z:or-o-d.OJt .Sl,e!~.~ pOZO!S ł W- t . !.urilccz ·e. - Słyszałem JUZ o ·nteJ na m·esc1e„. przez zaiponm;.e111e k.apełus.i,. - CJ Cu-...- I; „ - · 



Str. 6 1932 ~Y!HZi1S 24.XI 

Groźni bandyci przed sądem bydgoskim IurJi[i an~i~lm · ~urwani me1 ~~n~Jtów · 
Skazano ich ·na kary ciężkiego więzienia 'i · więzieni przez dwa miesiące · w Mandżurji . . 

Bydgoszcz, 23 listopada. · częli się nad nim I nad Jego żoną znę· 
Przed SąJem Okręgowym w Byd- cać, żądając wydania pieniędzy. Wilno, 2·1 listopada. 

goszczy toczy.la się sensacyjna roz- Bandy ci wiedzieli, że świadek po- Ze Stołpc·ów . donoszą, ii w dniu 
prawa przeciwko głośnym bandytom siada w:ększą gotówkę, chcieli wiec wczorajszym w przejeździe . do Ąnglji, 
a to 30-Jetniemu robotnikowi Ludwiko- wymusić wydanie jej. Spotkał ich za- bawili w Stotpcach turyśc1 angielscy 
wi Lipif1skiemu, 29-letniemu robotnika- wód, ponieważ poszkodowani mali.on.- p~ Wight z Liverpoolu i p, Arnchester z 
wi Józefowi Smółce i 33-Jetniemu ro- kowie wydali jedynie część gotówki i Norwichu. którzy Przez dwa miesiące 
botnikowi Antoniemu Szafrańskiemu ze biżuterie;. byli więzieni przez bandę Chunchuzów 
Strzelna, którzy w dniu 2 na 3 wrześ- Bandyci spłoszeni zbiegli, przyczem w Mandżurjl, zanim nie otrzymaJI oku· 
nia dokonaii wspólnie napadu bandyc- podczas ucieczki Lipiński zgubił w n- pu. . . 
kiego na mieszkanie Gottlieba Rock- grodzie czapkę, dzięki której policja Panowie Wight Arnchester w 

użyciu przemocy i groźby bronią zrabo dzie ogłosił wyrok skazujący Lipińskie 

Charbinie posiadali przedsięhiorstwo 
eksportowe, po sprzedaży którego uda
li się w podróż po Mandżurji w celach 
turystycznych. · . 

W jednej z podróży zostali z ktlku 
innymi cudzoziemcami porwani prte~ 
bandytów i uprowadzeni do · kryJówk1, 

gdzie byli wiezieni 60 dni. . 
Turyści 'Wight i Arnchester złożyli 

2000 funtów angielskich okupu. 

manna w Młynicy ·POW. Mogilno i przy zdotah ująć całą szajkę. Sąd , po nara„ ,l~mu· ['b ~~mn~u„1·[lJ U[lDl·a li~ K1·~1[nrm'1 
wali 190 zł.oraz złote zegarki, branzo- go i Szafrańskiego po 5 lat więzienia I 
letki i inne kosztowności. utratę praw obywatelskich na lat 10, 

Oskarżeni do winy ~ię nie przyznali, oskarżonego zaś Smółkę uwolnił sąd od Przyczyn.a rozpaczliwego kroku.,.;._złe postępy w nauce 
jednak przewód sądowy potwierdził winy i kary. W uzasadnieniu wyroku 
:eh winę w zupełności. przewodnicżący podkre~lił. że wyrok Kielce, 23 listopada. Prz~d paru dniami chłopiec udał się 

'Występujący w charakterze świad- ten jest względnie łagodny z uwagi na Miechów pód Kielcami zaalarmowa· do ubikacji w mieszkaniu, zajmowanem 
ka gospodarz Gottlieb R.ockmann ze- to, że czyn ten podlega postępowaniu ny z·ostał wiadomością o usiłowanem s~- przez jego rodziców i powieśił się. . 
znal, że, gdy miał krytycznego dnia za- doraźnemu, w trybie którego bandytom mobójstwie Józefa Boneberga, ucznia Przerażeni domownicy zaalarmowali 
miar udać się ha spoczynek, usłyszał groziła kara śmierci. Od powyższego 6-ej klasy tamtejszego gimnazjum. niezwłocznie posterunek policji państwo-
ną~le brzęk szkła, a w chwilę potem do j wyroku, tak prokurator jak i oskarżeni Chłopiec już od dłuższego czasu zdra wej w Miechowie. Przybyły na miej11ce 
pokoju wpadło dwuch bandytów, któ· wieśli apelację, - - cl.zał wielkie przygnębienie, gdyż nauka posterun~owy odciął młodzieńc~ ,i do· 
rzy· steroryzowawszy ich bronią PO• „'- w szkole szła mu bardz.o opornie i ocena prowadził denata do przytomnosc1. 

Całe .tycie spędzlł w wlęzłenlu t.~:t::::.m okresie była. bardz: niez„, Stan jego jest oiegroźny. 

, - Sąd znów mu wymierzył karę Cenne wykopaliska w StrzemłeSZYGBCh 
- Inowrocław, 24 listo~ada. f . Obecnie odpow.iadat on za włam.~- odkor •ano cmentarz z 11-go wie ku 

Przed Sądem w lnowrocławm sta- me, które w marcu br. przy współudz1a t' , · , . . 

nął 49-Ietni włamywacz • ~e~ydywis~a I Ie towarzyszy po fachu .~ok~nał do kła Dąbrowa Górnicza, 23 Iis~op. J , Ogółem wy~opano 15. gro~6~, : z~- ' 
Adam. Gajek, bez. stałego m.1e1sca za~1e 

1

. du kolonjal.neg!l Śr~dzms.k1e.go w Su- Badania wykopalisk w Strzem1eszy- w1eraja,cych obfity mate.rial. ~1er~c1en. 1e~ 
s~kama, ~tóry ~tę~s~ą częsć swego zy chatówce po~ forumem, gdzie s~radł cach dostarczyły dużo ciekawego i bo- lz bronzu i srebra. oraz .garnki gltn1a~e. ' 
eta spędził w w1ęz1emach. towa~u n~ kilkaset złotych. Oskarzony gatego materjafu archeologicznego. f Urny te były ustawion.e w nogach .• , 

I tak za napad rabunko~y odsiedział I do wmy się przyznal. • Jak ustalono, cmentarzysko to po- szkieletów. · 
on w warszawskim więzieniu 8 lat, za . . Sąd wymierzył mu kare połtora ro- chodzi z 11-

20 
wieku ' 

kradzież z włamaniem w Piotrkowie ; ku więzienia. Tak więc Gajek zapewnił ' 
półtora roku, pozatem szereg kar w Ło 1 sobie pobyt na okres zimy w więzieniu, 

„ ~~ . - „ ::. . . . (~ -· '. ~ ': . . j ~ - : • '' t • ' ~ ,.,.„ ·-' ~ :: ,' „ . ' . . 

dzł, Babiaku pod l(ołem itd. w którem czuje się jak w domu. 

Wysf ępy wywrotowców na Wołyniu „ 
Agitator skazany na rok więzienia 

Lublin, 24 listopada. 
,W ok'reSie przedwyborczym w '1928 

roku, we wsi Kołodnicy, pow. kowelskie· 
go, zebrali się okoliczni wieś·niacy w li
czbie kilku tysięcy osób. Wśród nich 
z.nalazł się również niejaki Roman Migu 
la, znany na terenie wsi wywrotowiec;. 

Dopuszczony do głosu Migula począł 
nowoływać obecnych do akcji, zmierza-

30-2 · 

jąc!ej do oder~ania Ukraiąy o~ Państwa j 
Polskiego. 

Za te rewolucyjne okrzyki Migula , 
~azany został na rok ciężkiego więzie• j' • 

ma. · + OlLA"+ k td J 
S d A 1 · L bl' i k z tą marką na a e ZA TRAFNE przepowiednie dużo po-
ą pe acyiny w u m e wyro ten J koperde dziękowań i uznanie • zdobyła słynna 

zatwierdżił, pozbawiając jednocześnie chiromantka z Galicii. Andrzeja 32. · 

. , Telef. ZZ6·85. 

Migule praw obywatelskich. m. 11. 24 

„„~~~~~~~~!!!!!! 
.„,- • ' \ ' "• •- 1~_ ~;4' 1,' '• 1 ' ,\' 'f'i. ',„-, ., ,,~· ' ,....,•""!-"'~, ,<' :I• •!.. •• "~J\..·.„: '•,"'!,I ' - '• • ''41i~,;· ... ', ,••' • ' I - ,- ", ' ·~··' 

1. DZIS 'PREMJERA WlfLKIECi.O PODWÓJNE,oo PR~R~MU, 24 AK'fY . • lt 

ZDRADZIECKIE , WIA'fŁA" I Kroi sensacJI _mezrow,na~y 1eźdz1e~ I strzelec KE~ MAYNARI> S , w wstrząsaiącym hlm1e sen~acyino • cowboyskim p. t.: , 

i~tężny dramat sensacyjny w lZ-tu aktach z życia. " maszynistów w ob.Ji- . Kro' lewsk1· Jez'dz1·ec''· 
czu wie1k1ei katastrofy kolejowej. -W rolach głównych: LOUIS WOL· ' ' 

HEIM i JEAN ARTHUR. ' - • 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. Początek senasow o g. 4-el 

COHN • I KELLY·w HOLLYWOOD 
I 

Najlepsza komedja wszystkich czasow 
Homeryczny śmiech! 25-łO .Wkrótce w ,,Metro-Adria'' 

~ ~ • „, -.-· • • •• .;., <J•. 1"..,,.. •• •,.-,-. ·4'-•''\:'~"' ,_ ~-... •I-",~/ < , t-': _s•'' ~ • • ·~·.'~\'~',,..;'. • 1 ,- ' ~ .... 1 • '• ' •' $' ... "._.·•„• "'~)·~ ' •,· 

DflltiOWJ -kinoteatr 
Dziś 

premjera 
podwójnego 
programu . 

. Zielona 2-4. 

I. „Mlłośt Bandyty" 
(CARMENCIT A) 

W roli gl. WARNER BAXTER oraz Conchlta Montenegro I Edmund Love. 
Przepiękna muzyka. Cudowne hiszpańskie pioser.ki i tańce. Walka meksy

kańskiego bandyty o honor i sercę kobiety. 

Il Bomba śmiechu 
LAUREL i HA·RDY 

w filmie · „NIEZNO,NE BĘBNY" 
67~6 i PIERWSZA Mlł:.Ośf KOśCIUSZKI 

DOKT6R Dr. med. 

H. Wołkowyski SOW~ER 
Cegielniana N! 4 ·PO W Ro CI & 

telefon 2lfi""90. · UL 6·RO Sierpnia 1, 
telefon ZW-26. 

Specjalista chorób wenerJrcznych choroby skórne, weneryczne 
moczopłciowych I skórnych i kobie,e. 

PRZYJMUJE OD GODZ. 8-2. 5--9 Od 9-1 i 5-9. Niedz. od 10-1. 
W NIEDZ1ELE I SWIĘT A OD GO-

-·- u rr;i1~r1rlu 
Lekarzy • specjalistów 

ZAWADZKA 1. 

Dr. MED. 

Pl. Glazer 
Choroby skórne I weneryczne 

Pocz. o 3.ao w niedz., święta i sob. 
o godz. 11 rano. Ceny ml~jsc zniżone. 

Sala ogrzana I wentylowana. tel. 205·38. 

POWRÓCIŁ. 30-2 
Zielona 6, tel. I 85-49• 

orzvfmuie od 12· -2 i od 7- 8 . .30 wiecz. 
czynna od 8 rano do 9 wieczór. DOKTOR 
11-1 I przyimuie 

Doktór DR. MED. DR. MED. w z~d!1:i~b 1t:~f::arzod 9-2 pp. Pli~ołai Bornstein 
BERMAN z. StaGhO\VSka St. Pr aport WENERY~Y~~~ucroś~~>RNYCłL akuszeria I choroby kobiece 

choroby skórne, weneryczne 
i moczo?łclowe 

CEGIELNIAl"tA N!! 15 
tel. 149·07 

Przyjmuje od 8-11 i od 4-8, 
w niedziele i świeta og ~-1. • 

OINEKOLOO • UROLOG Porada s zł. POWRÓCIŁ I PRZEPROW ADZll SIĘ 
Akuszeria I choroby kobiece, choroby kobiece I dró2 moczowy;(:b na ul. RZ~O'YSKĄ s. Tel. ~91-08. 

przeprowadziła sie na d . ł I I POTRZEBNA służąca _ dziewczyna PrzyimuJe od 15-18-eJ 
p I O T R K O W S K Ą 153 przeprowa ZI S ę na U • Radwańska nr. 6· m. 5· z4 ZŁOTO. BlżUTER.JE. kwity lombardo.' 

telef. 145-10, GDAŃSKĄ 93, tel. 208~~i5 PRZYBŁAKAL się pies rasy wilczej. we kupuje i pł~c1 najwyższe ceny, 
przyjmuje od 3-6 wiecz. przyjmuje od 4-7 popoi. Odebrać można za wynagrod:>:eniem. Zakład Jubile.rs!(I I. f'!Jalko, Piotrkow-

30-Z &O-i Krzyżowa 6. 25 ska 7. oo 

~ 



Czas skończyć z pseudoamatorstwem Lód~~!0!~z~pa~~~~~.iB m~lrz 
Staczamy sia w przepaśt z~ ktclre) mo2e już nie byt wyjścial~~~~~~;'y;ai<~~~;:m~~~~~~?.ny z~stat 

~ ' . . . Bernstein, znany piłkarz Ostrov11 ba 
Kwestja zawodowstwa względnie też Do tego, by się przyznać otwarcie rady na cześć am~t?rstwa 1 komeczn~J wi ł przed kilku dniami w Łodzi i per-

pseudoamatorstwa naszych piłkarzy do zawodowstwa i zdobyć się na jedno reformy„ a z drug1e1 strony spycha s1~ I traktował z jednym z klubów łódzkich. 
spędza sen z oczu kierowników naw radykalne pociągnięcie brak nam wcia,ż dal~j p1łk~rstwo w pr~epaść, z. k.tóre~ Pertraiktacie nie doprowa:dZ'iły jednak 
sportowej w Polsce. jeszcze odwagi. mo~e Już me być ~y1śc1~. Czas JUZ naJ cf.o skutku. mimo t<;> istnieje możli~ość. 

Sprawa ta jest już od wielu lat naj- Wygłasza się przy każdej okazji ty- wyzszy z tern skonczyć. źe doskonały ren piłkarz grać będzie w 

większą bolączką naszego ruchu spor- przyszłym sezonie w Łodzi. 
towego. W ciągu kilku ostatnich lat od- - , - • Rl(S Huragan, który znajduje się na 
byto już w tej piekącej sprawie niejed- No •zerok111• sw1ec:1e najlepszej drodze awansu do klasy B, 
no zebranie, wygłoszono setki mów, '7 wystąiPił z Oświaty Robotnicze.i 1>rzy 

wypisano morze atr~mkenótu :-- zgtoslzo- Wiadomości z boisk i ringów europej"skich P. P. s. 
no nawet szereg wmos w 1 w rezu ta-
cie piłkarze nasi są dateJ „amatorami", Mistrz pikarski Holandii Aiax (Am-} Tildena. H I· k dO\VCBm 
jednymi z nalleplej opłacanych w Euro- sterdam) . ~ost<l!nowit 'YYSłać do Landy- . ~aolino wyz\yał. do w~Iki ,bok.ser- au ICB -zawo 
ple. nu na dzień 7 grudnia cala, pierwszą · skieJ znanego pięściarza niemieckiego Znany bokser austrjacki Havliicek, 

O tern, że zawodnicy naszych czoło- drużynę, by przyjrzała się ona mecz<>- wagi ciężkiej Neusla. Niemiec wyzwa- który w meczu Austria _ Polska w Ło-
wych klubów, a nawet i pomniejszych wi Austrja - Anglła. n~e przyjął i spotkanie odbędzie się w 1 

klubików biorą w tej czy innej formie Koszta podróży i utrzymania pokry- połowie sty.cznia w Paryżu. dzi pokonał Konarzewskiego, przes.zed 
zapłatę za grę wie dzisiaj nawet każde wa zarząd klubu. Jest to ieszcze jeden Dwaj znani bokserzy czescy Nekol- do obozu zawodowców i stoczy pierw-
d k N · · d k J • d 1· d d szą walkę jako zawodowiec z znanym 

ziec o. a pociągmęc1e ra y a ne nie dowód, jak wie11de zainteresowanie wy ny t Nowotny ozna 1 prze woma bokserem niemieckim, Egonem Stei-
moiemy się jakoś dotychczas zdobyć. wołał ten mecz w państwach niezaint_e- dniami w Paryżu sromotnych ~orażck. 

Niezdrowy obecny system „amator- reso'Yanych. . . Nekolny, którego przed r<?kiem po- fem. ·. · · ! ·, 

ski;, przyczyni się do powolnego, ale Niemiecka reprezentacja ptłkarska konał polak Ran. zmierzył S'lę z wto- ł 
stałego upadku naszego piłkarstwa, to„ rozegra w najbli~szym czasie mecz pił- chem Locatelłi. Przewaga włocha trwa- Hiłde Hołovska S ar• 
czonego przez chorobę, nieznaną fuż w karski z Belgią. Będzie to pierwsze ła przez 10 rund. W ostatniej rundzie t Ć b1P.d zie 
innych państwach Europy. Bo na ca- spotkanie tych państw po 23 latach. Nekolny znaidował się., . dwukrotnie na O W a ~ . 
lYm świecie powiedziano- sobie wyraź- Ostatni mecz między reprezentada- des1kąch i będi\!c zupełnie zamrocwny, w barwach nlem1eck1ch 
nie, że leżeli płacić za grę t~ tylko za- mi Niei:niec i Belgji odbył się w r. 1910 ch~y.cit Przeciwniika z~ kol.ana. Tyl~o Znakomita łyżwiarka łiiJ.de Holov-
wodowcom - amatorzy zas Jeśli maJą ·w _Du:tSburg~. p~zyczem w barwach dztęk1 temu uratował s1ę czech od nie- ska. wicemistrzyni śwlata, opuściła 
być: tacy, nie mogą czerpać ze sportu druzy~y belg1jskie1 gra~ wówczas na ~hybnego k. o. . . przed kilku dniami Wiedeń i· przeniosła 
tadUl'Cb 7}'Sków. pozY,CJl <?brony. znany międzynarodowy Nowo·ńny zmierzył się z fr.ancuze~ I si na stałe do Berlina. 

że t1tkie postawienie sprawv przy- sędzia piłkarski, Dr. Bauwens. Hume:Y· Nowotny .znajdował s1ę w 3·eJ I ę . • . 
ni11sh1 jedynie kNzyści piłkars~wu ·q~I) „Cyrk Tildena" odbywa w dalszym rundz,ie trzykrotnie na deskach. a na . Holovsk.~ Jest z pochodzenia ntemką 
chvba udov1aduiać nie trzeba. t'be.;r.1~ ciągu tournee i wystąpi w nadchodzą<:Y początku czwartej rundy odpoczywał i postan~wił~ o~tąd występować w b.ar 
w~lad za ir.ni::-mi państwami Ida też piątek i niedzielę w berlińskim Sport- znów do dzd·ewi·ęciu, wobec czego sę- wac~. niemieckiego klubu „Kunstet'S-
Niem~y Południc,we, gdzie w ubie:::t~m palaście. • . . . dzia prz~rwał .zawody, przyzn~.jąc bahn • . . . . ,L • 

tyg!·dniu ;.erwano z pseul11ama1or· że też n1emcom nte nudzą ste c1ągłe francuzowi zwycięstwo przez techni·cz- Pras~ .w1 ~deńsk!1. pos~ięca ~sta~1!10 
t. stwcrri, twGrząc pierwszy okn;g za wo- wyistępy zawodowych tenisistów trupy ne k. o. ~olovsk1e1 wiele m1e1sca 1 ~yraza . Vfe~ 
<.~~wv. · ki. ża.l z. powodu ~traty teJ zn!łkom1tyJ 

}- Są tet i państwa, gdzie podobno Jak .-0 .,-Ila d'leJ•e ...,- •ndlJ_ł_ łyz'Y1ark1, groźneJ konkuren.tki Son1e 
i u nas niew~rowadzono jeszcze 11ti;:i1I· .,_ '7 ~ A WW ,,.. iii Iiente. 

i~;t 1s;;~~~j~~szw~j~;~Y i~d~~t''~~ przed sensacyjnym meczetn z Austrją Seid el w Poloojł 
;bią otw:lrcie tr.. co u nas ukrywa się Ża.den mecz piłkarski w Anglii nie · który podwyższył znacznie ceny bile- Jak się dowiadujemy, doskonąJ~·; 
' je~f!;)'Ze wstydliwie pod farws?.iiiem. był ieszcze oczekiwany z tak wielkiem tów wstępu. Związek liczy się z tern, że · ś · lód k' U · · · t 
~ ur·~zc otrz'·lTIUJ"<> w Szwa1"ca1.·1·1· d<·bre - p ' ę ctarz z 1ego ntonu, w1c.:m1s rz· 
· „ 7 .„ zainteresowaniem 1'ak spotkanie z Au- zawodom przyQ"lądać się będzie prze- Ł d 1· ad średniei' Seidel 7U'tos~ł 

1'.osad_v. zao_ cwr.fa3"ące im !>yt, : un1•,·z· - ~ 0 z w w ze ' • • ~b • 

I' strJ·ą w dniu 7 grudnia w Londynie. szło 70 tysięcy widzów i że dochód z p t i i· do wa sza wski •1· Polon1·1· 
Hwla.i.\CC ·)ddawanie slę bez przesz1,rf:_.d rzys ąp en e r ; e • • 

~ Aby sobie uprzytomnić co się obec- te1· gigantycznej imprezy wyniesie 8 ty- w 1 to're· bar'"ach startować b"dzie 1'uz· 
trtiniI)!"11Wi '"·ilirnrskiemu. K l '"' .,. ' ' „ I' nie dzieje w sferach sportowych Anglji sięcy funtów. d h d c i'ed ;el w ~ółfinało 

\V tych dmach znaleźl1'śmy w 1"ednem w na c 0 zą ą n z, ę ~- · . ' -
wystarczy rzucić okiem na pisma lon- Zestawienie reprezentacji angielskiej wym meczu 0 drużynowe mistrzostwo 

z pism szwajcarskich ogłoszenie zgoła dyńskie, dla których wszystkie inne budzi powszechne zainteresowanie Polski: Warta _ Polonja, 
niezwykle nie będące jednak rzadkoś- sprawy poszły obecnie na drugi plan, zwłaszcza dlatego, ie ostatnie trzy mię Warto zaznaczyć, że , przed dwoma 
cia na tamtejszym gruncie. Oto Jego a najwięcej miejsca poświęca się me- dzypaństwowe mecze Anglji przeciwko I t s 'd I ł · · Pol „ 
treść: "W wleksze1· firmie fest kilka do· I I d w l' ~ k k t a Y et e występowa iuz w onp 
b ł czowi z Austrją. ran ji, a Ji i ~z ocji nie za ończy Y warszawskiej. 

rze P atnych pos~d biurowych do ob· Anglicy doskonale naśla~ują. p~d1 się po~yślnemi ~ynikami. . Spotkanie Seid.la z Maichrzvckim bu-

l sadzenia. Tylko P1erwszo.rzednl piłka· względem reklamy amerykan 1 dziś me Związek Angielski do tej pory me 1zi 0 
romne zain•eresowanie · o-d ·ż 

0
• 

rze, mogący grać w druzynie ligowej ma chyba cztowieka w Angljj, który nie I zestawił jeszcze drużyny reprezenta- bydw~j są wspan~iałymi techi1iJ{~ 1~i 
zechcą słe zgłosić do dyrekcji''. To Jest zdawałby sobie sprawy z wartości tego rcyjnej, spodziewać się jednak należy , · 

I Jasne i uczciwe postawienie kwestjf, U sensacyjnego spotkania. I że nastąpi to po sobotnich rozgrywkach R t • p I k' ł 
nas wolą Jeszcze w~ładać banknoty stu ~onjunk.turę . tę d~skonale wykorzy- o mistrzostwo I-ej Ligi angielskiej. I eprezen 8CJfł O S 
złotowe do butów, względnie też w .stu Je Ang1elsk1 Związek Footbalowy, .- na mecz bokserski ze Szweciq 
Inny sposób wypłacać „honorar)um" za - · 

i pracę na boisku. Kapitan związkowy Polskiego Zw. 

Gdyby nie grał Finały o puhar Triumphu Bokserskiego ustalił skład reprezenta-
~. z k ki cji Polski na mecz ze Szwecią następu-

u r OWS ••• (Jdbędą się w grudniu. iąco: Mi:siorny (Cegielski - Poznąń)., 
Zespół bokssrski Wawatu 

I . 
W związku z uchwała, nadzwycz.ai- Dalszy ciąg gier sportowych 0 pu- Polus ((Warta) _ Cyran (Skoda~. Klim: 

nego zebrania Ligi o przekazaniu spra- bary , T~iumfu" odbędzie się dn. 3 gru- · czak. (ŁKS), . 0?,r~c.arek, Chm1elewsk1 
wy Czarnych Zarządowi Ligi, celem dnia. Zostaną mianowicie rozegrane me- (obaJ IKP), ?iehnski (Goplana), W.qcka 
powtórnego rozpaitrzenia, istnieje moż- cze półfinałowe. W k-0szykówce mę· (06 Mysłowice) . Rezerwowi: Sm.iech 
liwość. że z.espół lwowski uzyska stra- skiej walczyć będą ŁKS i ljednoczone, (CWS). Jaskółkowski (Gedanja). Kazi
cone walcowerem punkty. Tabela ligo- przyczem zwycięzca tego spotkania · mierski (Polonja)_ Bąkowski (Skoda), 
wa przedstawiałaby się więc następu- zakwalifikuje się do finału w którym Seweryniak (Skoda), łlenke (Gedanja), 

na mecz z l. K. P. 
W dniu wczorajszym nadesłał kra

kowski Wawel skład swej drużyny 
pięściarskiej na mecz bokserski o mi
strzostwo Polski z IKP w Łodzi. 

· Skład ten przedstawia się następu-
jąco: 

W. musza: Juszczy'k, w. kogucia: 
Swerzeniowski, w. piórkowa: Chro
stek, w. lekka: Studnicki, w. półśrednia: 
Zbik, w. średnia: Mieczysławski i wa
ga półciężka: Sz,oeffer. Z pośród wy
mienionych pięściarzy Chrostek jest 
wicemistrzem Polski, zaś Juszczyk, 
Sworzeniowskl i Studnicki - mistrza
mi Krakowa. Również została Jui do
konana przez PZB obsada sędziowska 
meczu Wawel - IKP, a mianowicie na 
sędziego ringowego został wyznaczo
ny p. Kościelski z Poznania, zaś na se
dzi6w punktowych pp. fuks z Łodzi i 
l(upfer z Krakowa. 

jąco: bedzie miał za przeciwnika WKS. Karpiński (CWS), Stibbe (Union 
Gier Punkt· Stos. br· W siatkówce żeńskiej do finału za- Łódź). 

l). p.nnoń 22 28 34:24 .kwalifikowały się HKS i Triumf, zaś 0 
Vb trzecie miejsce walczyć bedą: tKS 1 Nazwisko 

2) Cracovia 22 '27 52:31 Zjednoczone. Mecze finałowe zostaną 
3) Warta 22 '27 55:36 rozegrane dn. to grudpia. Kusocińskiego 

4) Ł. K. s. 21 25 47
:2

9 ·walna ZBbran1·1 ~ozPrt na liście na; lepszych tegorocznych 
5) Czami 22 23 29:30 łl wyników. 
5) Legja 21 21 33:24 Doroq~e Walne Zebranie ŁQZPN-u Na liście najlepszych tegorocznyich 
7) Ruch 22 20 33:35 odbędzie s1ę dnia. 14 i 15. stycznia 193:3 wyników światowy·ch nazwiisko Kusociń-
8) Wisła 21 18 34:41 r .. P:awdo1>0dobn1e w ~a!1 Rady MieJ· skiego fi,g>Utruje aż czterokrotnie: miano..: 
9) Garbarnia 21 18 38:41 skie1 przy ul. Po!11orsk1eJ. . wicie w biegach na 3 klm. i 10 klm. Ku-

. 24 48 . Walne Zebrame ~OZPN-u. Jest o~ze- socińskl zajmuje pjerwsze .miejsce, w 
10) Warszawianka 22 18 : lk1wa~e prze~ łódzkie sf~ry p1 łkarsk1e z !biegu 1.500 m. - trzec!e, oraz w bie·giu 
11) Polonia 21 16 27:49 wielk1em zainteresowaniem ze wzglę- 5 klm. _ czwarte. 
12) 22 p. p. Z1 15 31 :49 du na wybór nowych władz. I ---

Konto P. K. O. „ Wydawnictwo Republika" Nr. 68.148 Redarr~;t 'R:d~~:~:~~~!~'. }a~~~3. ~~0J~:~w1~~0:~· TeJ. Admh11stn1:111 uz.1„ 
----------------~...:.:.~...::.--~----~~------__.;;._.,_,__ _________________ ~------
Prenumerata: z kositami przesvlki l>OCZtowej zl. s gr. SO miełiCCZDiO Ogłoszenia• w tekście 50 i:r. za wiersz ~iiimetroWY (1111 stronio • szpalty): 

• ne~rolosl 40 er. za wiersz m1hm. Drobne; za słowo IS cro~zr, 
nai'"nielsie zl. 1.50. Posz11kiwanle orscy• za ~lnwo IO rro!zy. najmniejsze zl. 1.20. 

redalołl•· odpowiedzialny: Jan Grobelniak. Łódź. Piotrkowska 41. 



Str. 8 

5 milionów marak 
zd'e/rauaowal dyrektor banku 

w Niemczech 
Berlin, 24 l~s.topada. 

(Tel. wlasny). 
(t) Przed k~lku dniami zbiegł w nie

wiadomym kierunku dy11„ektor banku w 
Dilsseldorfń,e, Schafer. Dochodzeniie wr,
kazało, iż Schafer Zidlekaudował 5 min
Jonów marek. Uchodził on za jednego z 
najzdolniejszych bankowców i cieszył 
się wiehldem zaufaniem sfor ftnaniso
wych. Według krątących p0głosek, 
Schafer zbiegf clio Amsterdamu. 

" Plarynprz .zabił 
. portjera restauracji 

Berlłn, 24 l~toJ>ada. 
(Tel. własny). 

(t) Ze Sz.cz.ecina donoszą, iż ubieg
łego wieczoru został popełoony mord 
w jedneLz resitauraicy:j, Do restauracji 
która nrie cieszyła się z.byt dobrą opiiinją 
przybył mary.nlł!rz, K:itóry urządził a
wanturę. Gdy pórotjeir chcLał go uspo
koić, marynarz wyjąrł z· kiies,z,eni rewol
wer i oddał kilka strzałów dio niego, 
kład~a.c go trupem na miejscu. 

Czwarta al1ra podatkowa 
wykryta w Paryzu 

Paryż. 24 lastoi>ada. 
(Tel. wrasny). 

(t) Pisma dzisiejsze donoszą, iż po
licja z,najduie się na tropie nowego 
skandaiu podatkoweg;o. Tym raz.em cho 
dzi o paryski oddział pewnego baniku 
zagranicznego, <1'zięki machinacjom któ
rego skarb f-rancuslcl stracił kiika mil}<>. 
nów franków: Będzie to juz czv.rarta 
afera podatk-0wa w 'c.iiągu- .'ostattkg'ó 
miesiąca. ' - ·. 

Krwawa zamsta 

24 Xl CJL:łft~ 1932 !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! Nr 328 

~om1rr1 

B. dyłktator Rosji Sowiieokiej Trocki, który pnzeibywał od rrum 1929 pod Konstan
tynQI>Oilem, otrzynnat zezwolenie odby1cia podróży do K.Qpen!hag i. W driodze Tiroc
ki zatrwy1111ał się we Włoszech, gidzie zwdedził rumy Pompei. Swe wyicieczki lą
,dowe odbywa oo pod sill.na. strarżą, obawiając się zamachu ze stronv wYSlaooi-

1 W Pary'iiu otwarty został Salon de !'Avia 
tioo, w któryim wytstawiJOno setki sa:tnO; 
lotów i motorów samolotowyeh, wyipr<>
dukowamych w rozmaitych krajach et.tir.o 
pej1$kiich. Bardzo 1J>OW~nie · p~dista~ia 
się na rej wYTStawie- pawUoo polsk.1 . ..::... 
Na zdjęci1u muszem widzimy część pawfi. 
IQl11ltl polslkieigo z khl1ku samoLotamii · i·.:tll<>
tQll'aimi, wylbudowooemi w P.' Z: L. 'w 

ków O. P. U. 

Niekit6re plemf>ooa #ańslci!e po 
d!tiś dizie~ j-e;srz.oU znru;du1ą si-ę :oo bair· 
&i niisilam stqpttbiu rotWOiju. Sz,~
góLnie plemiOOla pigmejów t. zw. Bam
l>wti, pll"OIW.adzą 'P•n"mitywn.e życie . Na 
zrdijęciJu wil<tzittny kilk.a iinieresu.jących 
obrarzkó.w z .ty<:l'll tego plemielll'ia 

Warszawie. · : 

wygma·ch
ars,z' '.B:un.a 

·1 
I w dniu .wcwrajszym został czę~ 

,. ,, · i uimchom1ony i oddany do użytku- ~X 
„„' n" . • olbrzymi g1111ach; wylbudowalfty.rie.t· . . Zastrzeli/ mordercę swego brata llllilllliliillllliil ____________________ • 1ską YMCA, przv wł. M(l!rjri Ko '". , 

(TeNl.eapowłasln,y24). listopada. Chc1·a'a zab1•1t co" raczka ułożyla na szynach kolejowych matka, qmach ten wyiposażony jest We ' . ł li ~ która po śmierci córeczki chciał.a ode- kie nowoc:z~sne UJr~ątdzenia do · n. · _, • 
(t) Na podstawie ostatniej amneSttii aby otrzymać premię asekuracpjnq brać premię asekuracyiną w wysokoś.;i maitszych g-1er S·PortoW'Ydi. - . 

opuścił niedawno wiięzienie niejaki Por· Berlin, 24 fo;,topada. 4 tysięcy marek. Zwyrodnialą matkę , 
cell~. który zamordował kupca Aifleri. (Telegram własny). aresztowano. Początkowo nie chciała Pamiętajcie, że W pań• 
Wczoraj po południu PorceMi sp0tkał (it) S1ledztwr0 w sprawie 8-Ietniej się ona przyznać do winy, jednakże wo- t · . 
na na ulicy brnta zamordowanego, któ- dziewczynki, Anny Marti Boddin, która bee ,posiadanych Przez policję niezbi- S Wie n1emieckiem 
ry po krótkiej rozmowie oddał do niego znaleziona została ranna na torze kole- tych · dowodów potwierdziła. iż zam~e- żyje miljonowa "'. 
kilka strzałów rewolwerowYch. Por-} iowym, · dało rewelacyjne wyniki. Oka- rz.ala ' pozbawić życie swą córeczkę, p I k, ' '· 
celilii padł trup.em na mieisicu. zat-0 siię m:iianowióe, że dz:iiewczynkę celem otrzymani,a asekuracji. rzesza ·O a OW.; . 

" ~-· ... .;,. 

Cod~ienńa· nowelka nień. Zanotował dokładnie wszeiltkie da- mem, bo lfozyłem na to, że ten gość- zaµ.
ne, dotyczące ok.oHc1.mości kradz.łeży l waży pańską tabliczkę i przyijdzie do 

ta• d 4 ..,C.4 ,, rzekł do przy!byłgo: btura. Wiidzi pain, pracuję jit11ż w fachu r/;1UrO .· .. ,-~,„ &._~_ .. ~_ · .. 1 1a·Jlfl.!.(JflJ . ·„.- w ,piisowe wyn0,si dolar. o Ne od- złodziejsknm od wiieliu llłt. Siedziałem jut 
- najdę skraidzioń,e pieniądze, wezmę 10 nieraz w więzieniiu i nienawidzę tego lo-

Jarnes Brown, ·4s-tetni amerykainiln, dzo- sz111IDnie reldamowarnym, wiodło się procent całkowitej suimy. Tyie zresztą kal1u. Jeśli pam choe, możemy pr.aco.\}'a6 
.ieraz ju~ zrnieniat zawody. 9ość dobrize, oozostałe- jedna:k wegeto- biorą wsz.el1kiJe biura. Mam nadziej,ę, że do spółki. Pan będzie mówił klijentom; 

Gdy był jeszcze· młooz.iień~. wystę- fa.łY." uda mi się natrafić na śla,d złodzieja. by nie zwracali się do policji, a ja .będę 
pował w i~kiejś prowLncjona!Lnej budZi.ie ; -MLjaly ty;godnie. Klijent wręozyf nartychmiast dolaira, oddawał pieniądze. Zarobek podzieHmy 
_;yrkowej. W!krótce joonaik doszedł do . Brnwn jeszaze nie zarrobił arni grosza. obiecując, że nazajutrz sam się zgłosi, na połowę. , . . '. . · · , 
·.vni·oskru, że w tej dziedzi1nie niewiele zro- W goclJz~nach przY'lęć przechaP.zał się po by się dawi-edzi,eć, czy mote Hczyrć na Browin . usci,~nąl ręfę złodzteJOWI~ ;To. 11i i zirezyginował z dalszej ka:rjery cyir- skromnie umeblo1wanY1II1 pokoju i zad- pieniądze. był wspi:mały 1interes. . .. · · 
kowej. Sikał pięści z wśclęildości. Brownowi poprawił się hurmor. Przy- '° NazaJiutrz. gdy zwrócił,klJJootowi· P~„ 

P · ł · Gd "- h ć" k , dł , · · . b"ł d 1 1 0 ,.i_ 1 . . . mądze, otrzymał 70 dolarow. · · rzez pewien ozais praoowa w Ja- - YluY c o tos przyisze - mo- n!1Jrt:Lr.neJ zam 1 .o ara. 0~1a e~1emu w ciągu k~lku następnych dni· wslJ)Ól'-·: 
kimś biu1rze ekspedycyjinem, następnie wil ·-dio si1ebie. - Przed domem przy p1e?1ędzy naw~ ?Ie myślał. Nie miał w niik dostarczył mu n'9wych klłjentów. , ,.... 
stał się impresarjem, zkolei próbował drzwiach wi1szą duże ta1blicziki, a kliJein- Chicago prawi~ zadn~ch stos1.mków. Złodziejaszek okazał się niezw.Y1kle~ 
ś zcz.ęścia, jako JrojarzY1Cireil małżeństw, tów jakoś ni'c nie może skiu1sić! Up!yinęło poł g?dzmy. przedsiębtorczy. Przyciągnął on tlo •swę-1 
!)Óźniej znów stał się współwłaścicieil.em I wreszcie nadszedł przełomowY Znow ro~l~gł się dizw.onek. , , go iinte,resu jeszcze kilkunastu .koleito~' 
!}Otajemnego domu gry: i przemytni• dzień. Do p~koJu wszedł młody, dosc przy- po fachu, dzięki czemu ' biuro Bi'owiia ~ 
klem aillkoholiu. _ BroWIIl, ja!k zwyilt<le, p:reecha;dzał się zwo!de · uibmny mężc::~zna. Prze~ . P.arę poczęło · się niesłychanie irozrnstać. :i ; i· ~ 

Brown nie mfał nDgdy ża1dinyoh skm- ipo swem.· bimze. · . 7hwi1l_ s~oglą1dal uwazme na wlasc1c1eila Po sz·eścLu miesiącach 0 . geh)alriycb: 
pułóV: . moral:n~h, był ?ość sprytrr~'', Naig!le rozległ się dzwonek. I wreszcie sipytał go: detektyWach. Br-ownj,e· i jeg-0 , w'spó\lni;l(tf, : 
r~utk1 1 praco~~ty, leciz. mn110. to n~d.z1e _ , Nrureszcie klijent! - udeszył sję. - l1le pa,n dostaj,e od kwoty sikradzio- Mal terze pisały już wszystkie chicagow-~ 
me zaigrrzał m1e.isca i niie zrob1l marJąiilru. 'fYIIIl razem chyiba nne dozorca, ani ża- nej pańskiemu klijentowi, w wyipadku, ski1e gazety. ' · · -1 • " „ , 

Ody przybył do Chicaigo za ostatnie den z sąsiadów! gdy pan odnajdzie pieniądz.e? . Właściciele biura zarabiali coraz · wię. 1 
pieniądze WYlllajął loka.I w ulboższej dziel- Browm . nie omyilił się. Przyiszedł - 10 procent - odparł zd UJmiony de- oej. Podejmowali się już prowadzetiła '. 
nicy miasta i otworzył bi1uro detekty- autentycz,ny kiliijent. teiktyw. wszelkich spraw i doskonale wvwł!,lz~-.. . · 
wów prywatnyich. -Okradziono go przed bramą domu, - Więc od 700 dolarów otrzyma pan wali się z zadania, .dzięki kc;>lbsalrryn1: 

Do biura tego nie zaangażował nilko- w którym Brown zamieszkiwał. 70, prawda? A czy dalby mi pan połDwę stosunkom w świecie zk<lzieiskirn. „ -'' 
~o. Nie miał zresztą pieniędlZ:v i był zgó- Zroopaczony obywatel, któr,emu zra- swego wyna:grodzenia? Przed'si,ębiorstwo ich rozwijał.o się' ,dó . 
11y przekonany, że nie może liczyć na bowano portfel, zawierający przeszło 700 - W'ięc pan jest... tej pory, dopóki obaj ni'e zostali powo:' 
\Vieiliu klijentów. . dolarów. spoj,rzat na tabliczkę Browna - Talk jestem sprawcą tej k1rnd:zie-1 tani na wybitne sta111.owi.S1ka w polfcjj chi-

W Chicago była znaczna H0rść tego i posfa1nowit skorzystać z je,go usług. ży - odparł z uśmiechem nieznajomy. ca,gowsrkiej. · · , · 
rod7- '.l i_n p-pedsi,ębiorstw. Niektórym, bar- Brown zażądał dokładnych wyja:ś- Umyślnie skradłem port feil . przed tym do- . . · HU1111. D. -




